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Musimy zasiać 5,5 miliona ha

Jesienna walka z odłogami
zadecyduje o samowystarczalności rolnej Polski
Dekret o pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie

W Min. Rolnictwa i Reform Rolnych odbyła się konferencja po­
święcona pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie. Pomoc ta ma na celu za­
bezpieczenie samowystarczalności rolniczej kraju w najbliższym okre­
sie.

Decydujące są tutaj siewy jesien­
ne. Toteż wysiłek Ministerstwa idzie 
w tym kierunku, aby zasiewy jesien­
ne objęły 5,5 miliona ha.

W celu zrealizowania tego projektu 
przyznano ostatnio rolnikom 2 mil. 
zł. pożyczek na obsiew, ponadto roz­
dzielono 36 tys. ton zboża siewnego
I 3.200 ton rzepaku.

Ponadto rozprowadzono do dnia 
1.IX.1947 r. nawozów sztucznych w 
ilości 190.972 ton, w tej liczbie dla 
gospodarstw chłopskich — 148.801 
ton. Do końca kampanii siewnej roz­
prowadzone będą dalsze 37.499 ton 
nawozów.

Doniosłe znaczenie będzie miał u- 
stalony przez Radę Ministrów w dniu
II września b. r. dekret o pomocy 
sąsiedzkiej w rolnictwie.

Ma ona na celu pomoc gospodar­
stwom rolnym pozbawionym siły po­
ciągowej, narzędzi rolniczych, lub

środków transportowych dla zabezpie­
czenia terminowego dokonania orki, 
zasiewów i zbiorów i obejmuje obo­
wiązek oddawania do użytku sprzę- 
żaju i maszyn rolniczych wraz z ob­
sługą oraz uprzęży, wozów i narzę­
dzi rolniczych.

Prezydium Gminnej Rady Narodo­
wej na podstawie wniosków przed­
stawionych przez Zarząd Gminny 
ZSCH ustala plan pomocy sąsiedz­
kiej. Świadczenia z tytułu pomocy 
są płatne przy czym normy ustala 
Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej.

Czas świadczeń z tytułu pomocy 
sąsiedzkiej nie może przekroczyć 14 
dni w ciągu roku. Wykonaniem planu 
pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie na 
obszarze gromady kieruje sołtys.

Dekret przewiduje sankcje karne 
dla uchylających się od wykonania 
obowiązku pomocy sąsiedzkiej.

Dekret wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia i obowiązuje do dnia 31 
grudnia 1949 r.

Min ster M-Kociol do rolników
W związku z uchwalonym przez 

Radę Ministrów w dniu 11 b. m. de­
kretem o pomocy sąsiedzkiej w rol­
nictwie, Minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych — Dąb-Kocioł wydał odezwę 
w której wzywa wszystkich rolników 
do karnego wykonania postanowień 
tego dekretu.

Polacy z Westfalii mogę wrócić do kraju
tylko na indywidualne zezwolenia
Oświadczenie rzecznika Foreign Office

Ponadto apeluje do rolników,

Min. Dąb-Kocioł

tam, gdzie skutkiem braku siły po­
ciągowej zagrożone jest terminowe 
wykonanie orki i zasiewów, nie uży­
wano koni do innych celów, jak orka 
i zasiew.

Odezwa kończy się słowami:
„Nie może chłop-rolnik dopuścić 

do tego, aby jego konie pasły się na 
pastwisku, kiedy widzi, że biedna 
wdowa, ubogi sąsiad, czy zniszczony 
osadnik pracuje łopatą w pocie czo­
ła, by zasiać zagon swego pola.

Gminne i powiatowe Rady Narodo­
we wzywam do ścisłego i szybkiego 
wykonania obowiązków wynikłych z 
postanowień dekretu o sąsiedzkiej 
pomocy i do wyzyskania wszystkich 
możliwości i środków, aby w jesieni 
jak najwięcej ziemi zaorać i zasiać.

Wzywam Was, chłopi-rolnicy, do 
walki z odłogami, do zbiorowego wy­
siłku o uzyskanie niezależności apro- 
wizacyjnej naszego kraju.“

Cena 6 zff

Walka o wolność

Walka wyzwoleńcza w Grecji skupia w szeregach armii powstańczej co^ 
raz szersze masy narodu: młodych i starych, kobiety i dzieci.

Na zdjęciu ludność jednego z górskich miasteczek w Grecji gotuje en­
tuzjastyczne przyjęcie bohaterskiemu generałowi Markosowi.

Dolaryzacja“ fabryk i kopalń Ruhry
Nowa orientacja S. P. D.
Schumacher szuka protekcji amerykańskiej

BERLIN. (API). — W związku z 
zamierzoną podróżą Schumachera do 
St. Zjednoczonych, w Berlinie przy- 

i puszczają że oznacza to nową fazę 
polityki SPD.

Partia Schumachera, która dzia­
łała dotąd w oparciu o W. Brytanię 
ma obecnie zamiar zabiegać o pro­
tekcję silniejszego spośród dwóch 
partnerów anglosaskich. Ponieważ

LONDYN (PAP*). — Rzecznik Fo­
reign Office oświadczył w sprawie 
poruszonej przez ministra Modzelew­
skiego repatriacji Polaków w West­
falii, że władze brytyjskie uważają 
tych Polaków za „Niemców, pocho­
dzenia polskiego, osiadłych w West­
falii od zeszłego stulecia“.

Władze brytyjskie mogą przychyl-

nie rozpatrywać w 
widualne zgłoszenia 
falii, udzielając im 
jazd do Polski, 
sprzeciwiają się one masowym prze­
siedleniom tej ludności. Rzecznik do­
dał, że w chwili obecnej władze bry­
tyjskie rozpatrują około 1.000 
zgłoszeń indywidualnych.
—

przyszłości indy- 
Polaków z West- 
pozwoleń na wy. 

stanowczo jednak

Wielka Brytania musi zwiększyć swój eksport

W. Brytania nie zdołała przeforso­
wać swego punktu widzenia np. w 
sprawie Zagłębia Ruhry, Schuma­
cher uważa, że szukanie protekcji u 
najsłabszego przedstawiciela wiel­
kiej trójki jest już nie celowe. Ofi­
cjalnie SPD podkreśla, że podróż 
Schumachera odbywa się na zapro­
szenie amerykańskiej organizacji 
AFL i ma charekter prywatny.

takich

Bevin przeciwstawia się naciskowi USA
i nie godzi się z krytyką Claytona

o 30 milionów funtów miesięcznie
i wstrzymać podwyżki płać pracowniczych

LONDYN (SAP). Rzecznik Foreign 
Office oświadczył w piątek wie­
czorem, że minister Bevin nie ma 
zamiaru przeprowadzić zmian w 
planie paryskiej konferencji ekono­
micznej, jak tego żądał amerykan, 
ski podsekretarz stanu Clayton.

Min. Ernest Bevin, zaznaczył rze­
cznik brytyjski, zgodził się tylko, 
jako przewodniczący konferencji, 
aby zebranie, przewidziane na naj. 
bliższy poniedziałek, zostało odłożo-

ne na 8 dni, Ma to 
rżenie niektórych 
europejskiego.

umoźliwić 
punktów

przej. 
planu

LONDYN. (API). — Prasa brytyj­
ska przyjmuje naogół z’ zadowole­
niem plan zwiększenia eksportu bry 
tyjskiego przedstawiony przez bry­
tyjskiego ministra handlu sir Staf- 
ford Crippsa. Jedyny zarzut, jaki 
prasa stawia ministrowi handlu to 
ubolewanie, że nie uczynił tego 
wcześniej.

Szczegóły tego planu są następu­
jące: Wielka Brytania musi zwięk­
szyć eksport o 30 milionów funtów 
miesięcznie tj. o 1/3 obecnego wy­
wozu. Jeżeli plan nie będzie wyko­
nany, Wielka Brytania będzie mu- 
siała ograniczyć dalej import arty-

do

Wracają do kraju
z zachodnich Niemiec

W ostatnich dwóch dniach
Oświęcimia nadeszły transporty re. 
patriantów z amerykańskiej strefy 
okupacyjnej. Z Lauf przyjechało 400 
osób, z Ratysbony 280 osób. Poza 
tym przyjechało 90 dzieci, w tym 
50 sierot, którymi zaopiekował się 
P.C.K.

WIELKA AFERA WALUTOWA
Aresztowania wśród czołowych przedstawicieli
francuskiego życia gospodarczego

PARYŻ. (Obsł. wł.). — Policja pa­
ryska wpadła na trop dobrze zorga­
nizowanej szajki, która zajmowała 
się przemytem walut na olbrzymią 
skalę.

W ciągu ostatnich 24 godzin doko­
nano szeregu aresztowań wśród czoło 
wych przedstawicieli francuskiego ży 
cia gospodarczego. Nazwiska areszto 
wanych trzymane są na razie w ta­
jemnicy.

Śledztwo wykazało m. in. że szaj­
ka posiadała swoje oddziały w Lon­
dynie i Nowym Jorku i przesyłała

pieniądze przez specjalnych agentów 
samolotami. O rozwoju „interesu“ 
świadczy fakt, że znaleziono całą bu­
chalterię kosztów przelotów do Wiel 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych.

Banderowcy
na granicy austriackiej

WIEDEN (API). Jak podaje „Die 
Volksstimme“ na pograniczu austria 
cko . czechosłowackim zatrzymano 
kilkudziesięciu Upowców, usiłują­
cych przedostać się do strefy ame. 
rykańskiej. 
przeważnie 
dzi.

Ze strony 
niono ostatnio posterunki graniczne 
i wprowadzono obostrzenia w ma. 
łym ruchu granicznym.

kułów żywnościowych. Eksport mu­
si być kierowany do tych krajów, 
które zaopatrują Wielką Brytanię w 
żywność i surowce.

Min. Cripps zapowiedział również, 
że płace robotników i urzędników 
nie będą mogły być podwyższone w 
najbliższej przyszłości. W celu zwięk 
szenia produkcji na eksport, rząd ma 
zamiar zdemobilizować większą ilość 
żołnierzy niż dotychczas.

Wskazując na przykład ZSRR i 
Stanów Zjednoczonych, min. Cripps 
oświadczył, że Wielka Brytania po­
winna rozbudować wewnętrzny ry­
nek zbytu w dominiach i koloniach.

Z drugiej strony jednak rozcza­
rowanie socjal-demokratycznego „Te 
legrafu“ w związku z rozstrzygnię­
ciem sprawy Zagłębia Ruhry w spo­
sób niedwuznaczny zapowiada zmia­
nę polityki SPD. „Nie podzielamy — 
pisze „Telegraf“ —- obaw niektórych 
polityków SED, obrazujących w ja­
skrawych barwach niebezpieczeńst­
wa, wynikając z objęcia przez 
amerykańskich kapitalistów kontroli 
nad przemysłem Ruhry“. Równocześ 
nie „Telegraf“ stwierdza „że mimo 
gorliwego przeciwdziałania ze strony 
brytyjskiej socjalizację ciężkiego 
przemysłu odłożono na lata“.

Organ SED (tj. Socjalistycznej Par 
tii Jedności) „Neues Deutschland“ 
stwierdza, iż w Zagłębiu Ruhry za­
miast oczekiwanej socjalizacji nastą 
pi już w krótkim czasie „dolaryzacja“ 
fabryk i kopalń.

Przedzierali się oni 
w grupach do 5-ciu lu-

czechosłowackiej wzmóc

Transporty zboża radzieckiego
przybywają dzień w dzień
Do końca września nadejdzie 100.000 ton

Zgodnie z umową o dostawę 300 
tys. ton zboża ze Zw. Radzieckiego 
do Polski, nadeszło do dnia 10 b.m, 
14.708 ton zboża. Pierwsze transporty 
składają się ok. 7O°/o z pszenicy i ok. 
30% z żyta.

Transporty płyną bez przerwy. Roz 
ładowywane są one natychmiast po 
nadejściu. W przeciągu 96 godzin po 
ciągi zawracają na stronę radziecką.

Jest to system wahadłowy, przyśpie­
szający do możliwego maksimum do 
stawy.

Przypuszcza się, że przy tego rodzą 
ju natężeniu transportów do dnia 1 
października r.b. nadejdzie pełne 100 
tys. ton zboża. Pozostałe 200 tys. prze 
kazane będą do Polski w następnych 
miesiącach.

26 sadystów ze Sluiihofu
przed sądem w Gdańsku

W październiku
Gdańsku proces 26 
mieckich z obozu 
w Stutthofie.

^Zszyscy Niemcy,

odbędzie się w j wydani 
przestępców nie 

koncentracyjnego

^szyscy Niemcy, którzy będą są­
dzeni w tym procesie zostali Polsce

Ameryka Fehidówa
przeciw pożyczkom 
dla Europy

LONDYN. (Obsł. wł.). — Przed­
stawiciele krajów Ameryki Łaciń­
skiej, biorących udział w konferen­
cji gubernatorów Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego i Międzyna­
rodowego Banku Światowego, posta 
nowili sprzeciwić się udzielaniu dal- 
szych pożyczek krajom europejskim.

przez wojskowe władze 
alianckie w Niemczech.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
Teodor Meyer, komendant obozu 
stutthofskiego, inicjator sadystycz. 
nych katowań więźniów przed śledź 
twem, Ewald Foth, który zakładając 
się o butelkę koniaku lub paczkę 
papierosów zabijał jednym uderze­
niem pięści więźniów — kierownicy 
krematorium obozowego Fritz Pe­
ters i Hans Rach, oficer polityczny 
obozu Erich Thun oraz dowódca 
stutthofskich psów, Karol Zurell.

Wszyscy wymienieni są wysokimi 
dostojnikami SS. Petersowi udowod 
niono, iż spowodował śmierć 380 
Polaków.

Po procesie tej grupy odbędą się 
dwa dalsze procesy 39 oprawców z

Piękno starej
Warszawy

W miarę jak znikają gruzy z 
ulic Warszawy, odsłania się 

piękno jej starych murów.
Na zdjęciu trzy fragmenty sta- 
rej architektury. U dołu z le­
wej: widok spod arkady gma­
chu Resursy Kupieckiej — w 
głębi kościół Karmelitów, obec 
na prokatedra warszawska.

U dołu z prawej: zakątek ul. 
Mariensztadt z górującym w 
zieleni kościołem św. Anny.

Zdjęcie górne: na ul. Bednar­
skiej po dawnemu słońce za­
gląda w ciemne okna kamienic, 
z których większość niestety 
zachowała tylko frontowe ścia­
ny, nie strawione nieszczyciel- 

skim ogniem.

Wnioski o wydanie przestępców wojennych
ze strefy amerykańskiej
tylko do listopada r. b.

BERLIN (API). Według oświadczę, 
nia władz amerykańskich po l-szvm 
Stycznia 1948 r. nie będą już wno­
szone żadne oskarżenia przeciw 
przestępcom wojennym i b. hitle­
rowcom. Władze amerykańskie kła. 
dą też nacisk na jak najszybsze za­
kończenie procesów, które toczą się 
lub mają się jeszcze toczyć przed 
trybunałem w Norymberdze.

Równocześnie zakomunikowano, iż 
państwa zainteresowane w ekstrady 
cji hitlerowskich zbrodniarzy wo_ 
jennych ze strefy amerykańskiej 
muszą złożyć odpowiednie wnioski 
przed 1 listopada b. r. Po tym ter­
minie wnioski nie będą uwzględ­
niane i przestępcy nie będą przeka­
zywani.

Zaproszenie do obrad
nad Europejskq Un’q Celnq
ujystosoujane do mszystkich państm Europy

LONDYN (SAP). Polska, Związek 
Radziecki, Bułgaria, Białoruś, Cze­
chosłowacja, Finlandia, Albania, Wę 
gry, Norwegia Rumunia, Szwecja, 
Szwajcaria, Ukraina i Wolny Obszar 
Triestu zostały zaproszone za po­
średnictwem O. N. Z. do przyłą­
czenia się do grupy badań nad moź-

liwością przeprowadzenia Europej­
skiej Unii Celnej.

Państwa te nie brały udziału w 
konferencji 16-tu, na której wyłonił 
się ten projekt. Okazało się, że bez 
udziału tych państw, plany Unii 
Celnej byłyby nierealne.

W Szczecinie rozpoczęto już prac9
na uiielką skalę
Pierwsze 100 milionów zł zostało podjętych z BGX

Przejawem szybko postępujących 
prac nad aktywizacją Szczecina, jest 
przyznanie na wrzesień subwencji 
dla portu w wysokości 100 milionów 
zł. Suma ta., podjęta 
wykorzystana.

Roboty rozpoczęły 
prac ziemnych przy 
jonu portowego, 

brzeży, oczyszczaniu drogi wodnej 
itd.

Ogólny koszt inwestycji przewi­
dzianych do połowy 1949 roku, okre­
ślony został na blisko 5 miliardów 
złotych.

Niezależnie od tego Komitet Eko- 
■ nomiczny zatwierdził subwencje w 
i wysokości 646 milionów złotych na u-

z BGK, jest już

się na odcinku 
oczyszczaniu re- 

oświetlaniu nad-

czącej poprzez Ko-strzyń Śląsk ze 
Szczecienem. Długość trasy będzie 
wynosiła 538 km. Pozwoli ona na 
przejazd w ciągu doby 36 par pocią­
gów, z nich 24 przeznaczono na eks- 
portowy węgiel.

Dalsze przyznane subwencje pozwo 
lą w najbliższych dniach przystąpić 
do robót przy nadbrzeżu Kaszubskim 
w porcie Centralnym. Ukończenie 
tych prac oraz uzbrojeni nabrzży w 
10 nowych dźwigów zakupionych w 
Czechosłowacji oraz 2 dźwigi rudowe 
i taśmowiec pozwolą na przeładunek 
węgla w porcie szczecińskim w ilości 
5.5 mil ton rocznie.

Po zakończeniu prac nabrzeże Ka­
szubskie stanie się, pod względem 
technicznym, najbardziej nowoczes-



Podział Niemiec może doprowadzić
do noujego silnego ruchu nacjonalistycznego
W. Pleck o polityce mocarstw wobec Niemiec

BERLIN. (PAP). — Przywódca 
socjalistycznej partii jedności Nie­
miec w strefie radzieckiej Wilhelm 
Pieck udzielił korespondentowi Reu 
tera wywiadu, w którym oświad­
czył, iż podział Niemiec nie tylko 
wstrzymałby odrodzenie życia gos­
podarczego w tym kraju, lecz rów­
nież mógłby doprowadzić do roz­
woju nowego, silnego i niebezpiecz­
nego ruchu nacjonalistycznego. Po­
dział Niemiec — zdaniem Piecka — 
byłby także katastrofą dla całego

kontynentu i źródłem ciągłych dal- 
szych konfliktów.

Pieck zaznaczył, iż gdyby wszyst­
kie mocarstwa trzymały się umowy 
poczdamskiej, nie powstałyby obec­
ne trudności, które hamują porozu­
mienie między czterema mocarstwa 
mi w sprawie Niemiec. Pieck nie 
uważa jednak, aby niemożliwe było 
osiągnięcie porozumienia na naj­
bliższej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, która odbędzie się w 
listopadzie w Londynie.

Rzecznik francuski oświadcza:

Jak ubiegać się o koncesję?

15 go listopada upływa termin
składania podań przez kupiectwo

Wydana w czerwcu b. r. ustawa o 
koncesjonowaniu wszystkich przed­
siębiorstw handlowych na terenie 
kraju a ostatnio rozporządzenia wy­
konawcze do ustawy mają na celu 
przede wszystkim przefiltrowanie 
handlu prywatnego i wyeliminowa­
nie zeń osób, które nie nadają się

Anglo - amerykańska decyzja
w sprawie Zagłębia Ruhry
kryje poważne niebezpieczeństwo dla Francjina

PRASA STOŁECZKA PISZE:* --- ----- r ’ .......—

PARYŻ (API). — Rzecznik fr ancusldego min. spraw zagr. skry­
tykował wczoraj wyniki angło-ame rykańskich rozmów w sprawie Za­
głębia Ruhry.

Oświadczył on, że kopalnie w Za­
głębiu znaleźć się powinny pod bez­
pośrednim zarządem sojuszników, a 
nie Niemców. Rzecznik podkreślił, że 
rozwiązanie proponowane przez W. 
Brytanię i St. Zjednoczone kry je w 
sobie poważne niebezpieczeństwo dla 
Francji ze strony Niemiec.

PARYŻ (PAP). Wszystkie 
sze z Berlina korespondentów 
cuskićh, śledzących przebieg
mów anglo-francusko-amerykańskich 
w kwestii zwiększenia dostaw wę­
gla i koksu z Zagłębia Ruhry do 
Francji, brzmią skrajnie pesymi 
stycznie.

Ze strony francuskiej — pisze ko- 
respondent „France Soir“ — nie o- 
kazuje się jednak rozczarowania, 
ponieważ nasi rzeczoznawcy nigdy

depe- 
fran-
roz-

nie byli zbytnimi optymistami, Nie 
dostaniemy więcej węgla.

Londyn i Waszyngton, jak gdyby 
nas nie słyszały, zdaje się, że ob- 
chodzą je przede wszystkim Niem- ! 
cy _ pisze skrajnie prawicowa 
„Aurorę“, Amerykanie w ogóle od­
mówili dyskutowania sprawy, za^ła 
niając się niekompetencją. Tak An­
glicy jak i Amerykanie odmawiają 
zaciągania zobowiązań w sprawie 
określenia ilości węgla dla Francji 
_  stwierdza „Liberation“, komentu­
jąc zawarty ostatnio w Waszyngto­
nie układ anglo-ameryk-ański w 
sprawie Zagłębia Ruhry.

Jeden z dzienników określa do­
sadnie ten układ jako „Anschluss 
gospodarczy zagłębia Ruhry dokona­
ny przez .businessmenów amerykan, 
skich“.

NOWY JORK. (PAP). Podpisa­
na ostatnio w Waszyngtonie umowa 
na temat organizacji produkcji wę­
gla w Zagłębiu Ruhry przynosi 
dwie główne zmiany: 1) wobec utwo­
rzenia anglo-amerykańskiego nadzo­
ru nad tą produkcją, Stany Zjedno­
czone uzyskują czynną, a praktycz­
nie biorąc pierwszo-planową rolę w 
administracji Zagłębia Ruhry, która 
dotychczas była wyłączną domeną 
brytyjską, 2) Powierzenie bezpośred­
niego zarządu nad produkcją wę­
gla w Zagłębiu Ruhry Niemcom, 
jako pierwszy wypadek tego rodza­
ju, jest zapoczątkowaniem 
terystycznej nowej polityki 
kańskiej w Niemczech.

do zawodu względnie szkodzą gospo 
darce.

Przeprowadzenie akcji koncesjono­
wania kupiectwa powierzyło Państ­
wo w poważnym stopniu samorządo­
wi gospodarczemu oraz zrzeszeniom 
kupieckim. Fakt ten jest dowodem 
zaufania jakim instytucje te obdarzo 
no, co rzecz prosta nakłada na nie 
obowiązek rzetelności i wnikliwości 
przy przeprowadzaniu selekcji kup­
ców.

W Izbie Przem. Handlowej odbyła 
się konferencja prasowa na której 
przedstawiciele samorządu gospodar 
czego poinformowali dziennikarzy o 
zasadach i technice 
nia.

15 listopada b. r. 
wyznaczony kupcom 
o zezwolenie na prowadzenie przed­
siębiorstw czyli tzw. koncesję. Do 
tego też terminu winny być wnie­
sione przewidziane opłąty.

OPINIA I DEZYCJA
Koncesje są wymagane dla wszyst 

kich form handlu prywatnego. Każ­
dy kupiec winien zwrócić się z po­
daniem do swej właściwej organiza­
cji kupieckiej na szczeblu powiato­
wym. Organizacje te będą informo­
wały kupców dokładnie o wszyst­
kich czynnościach technicznych, 
związanych ze staraniami o uzyska­
nie zezwolenia.

Podania o udzielenie zezwolenia

koncesjonowa­

upływa termin 
o ubieganie się

winny być składane nie tylko przez 
zrzeszonych, ale przez wszystkich 
kupców bez wyjątku. Zebrane poda­
nia będą przesyłane do zapiniowania 
do wojewódzkich zrzeszeń kupiec­
kich. W opinii uwzględnione będą 
nie tylko ogólne kwalifikacje etycz­
ne i zawodowe poszczególnych kan­
dydatów ale i ich specjalne wyszko­
lenie branżowe. Tak przygotowane 
materiały będą następnie skierowane 
do odpowiednich izb przem.-handlo- 
wych, które współpracuj ąc z czynni­
kiem społecznym, prześlą odpowied­
ni wniosek do decyzji władz admi­
nistracyjnych. Na podstawie opinii 
Izb Przem.-Handlowych, Min. Przem. 
i Handlu zadecyduje ostatecznie o 
wydaniu koncesji kupcom hurto­
wym i handlu zagranicznego, a o 
pozostałych rodzajach handlu będą 
decydowały urzędy wojewódzkie.

200 TYS. PRZEDSIĘBIORSTW
Co się tyczy warunków, wymaga­

nych od ubiegających się o koncesje, 
to w pierwszym rzędzie niezbędne 
są: przygotowanie fachowe tzw. cen 
zus, następnie niekaralność za prze­
stępstwa popełnione 
oraz za przestępstwa

Przez filtr ustawy 
poinformowało Biuro 
cesjonowania, ponad 
watnych przedsiębiorstw 
wych.

Placówki zakwalifikowane stano­
wić będą nowe kadry wyselekcjono­
wanego kupiectwa, które niewątpli­
wie wpłyną na właściwy rozwój ku­
piectwa polskiego

z chęci zysku 
skarbowe.
przejdzie, jak 

dla spraw kon 
200 tys. pry- 

handlo-

Z DNIA NA DZIEŃ

Min. Modzelewski w Londynie
Oświadczenie, które — w związku 

z rozmową, przeprowadzoną w Lon­
dynie z min. Bevinem — złożył pra­
sie brytyjskiej min. Modzelewski, za­
sługuje na baczną uwagę.

Polski minister spraw zagranicz­
nych nie usiłował zamazywać sprawy, 
która budzi niepokój całej polskiej 
opinii publicznej: sprawy stosunku 
rządu W. Brytanii do planu podnie­
sienia produkcji niemieckiej.

Nie będziemy tu powtarzali aż nad­
to dobrze każdemu Polakowi zna­
nych, a co ważniejsza — dla każdego 
Polaka rozstrzygających argumentów, 
które przemawiają przeciw temu pla­
nowi.

W wypowiedzi min. Modzelewskie­
go interesuje nas zaakcentowanie 
faktu, że „dążeniem i pragnieniem 
rządu polskiego jest utrzymanie przy­
jaznych stosunków z W. Brytanią w 
duchu przymierza, które połączyło 
oba kraje przeciwko agresji hitlerow­
skiej i niemieckiemu imperializmowi“.

Przypomnienie groźby, jaką dla o- 
bydwu krajów stanowił i stanowi im-

charak- 
amery.

dwomaUmowa przewiduje, że 
najważniejszymi elementami akcji 
dla podniesienia wydobycia węgla 
w Zagłębiu Ruhry jest: 1) zapew­
nienie górnikom odpowiednich racji 
żywnościowych i 2) dostarczenie po­
trzebnej ilości stali dla zmodernizo­
wania sprzętu górniczego. Stany 
Zjednoczone podjęły się wykonania 
obu tych warunków, zobowiązując 
się do zaopatrzenia Zagłębia Ru­
hry w 100 tysięcy ton stali i do 
zwiększenia o tyle importu żywno­
ści do Niemiec, by racje żywnościo­
we górników w Zagłębiu Ruhry o- 
siągnęły minimum 1550 kalorii 
dziennie.

Kandydaci republikańscy
Tait, Vandenberg, Dewey i Stassen 
rcipcczęli walkę eliminacyjna

perializm niemiecki, którego źródłem 
był — i mógłby się stać znowu — 
potężny potencjał przemysłowy Nie­
miec, odbudowanych wcześniej, ani­
żeli kraje zniszczone przez Niemcy — 
było szczególnie wskazane. Więcej: 
było nieodzowne.

Cień tego zagadnienia z dziedziny 
polityki — jak się wyraził min. Mo. 
dzelewski ogolnej, pada me" "i mo-rskie „pełną parą“ łowią już śle. 
nie na stosunki polsko-brytyjskie. Tu

W miesiącach letnich odbyły się 
doświadczalne wyprawy rybaków 

______ _ t .......... 1 Bornholm, oraz 
dzelewskiego wynika, że w całym, dalsze w okolicach Skagen i na ob- 
szeregu innych konkretnych I dotych- szarach wodnych przyległych do ła

nie na stosunki polsko-brytyjskie. Tu 
musimy się, niestety, różnić. I tego , 
faktu nie ma potrzeby ukrywać.

Tym niemniej, ze słów min. Mo- < szczecińskich pod 
dzelewskiego wynika, „ “3 ~
bz.T74L U U1UJV11 awvÄM—------g - — - — -

czas nie załatwianych problemów ist- wicy Środkowej i Głębi Gotlandz. 
nieje realna możliwość usunięcia nie- klej. Celem ich było poszukiwa. 
potrzebnych tarć w stosunkach poi- ? nie ławic śledzi oraz wypróbowanie

WASZYNGTON (PAP). — Mimo, 
iż do chwili wyborów prezydenta USA 
pozostało jeszcze 14 miesięcy, kan­
dydaci na stanowisko prezydenta roz­
poczęli już właściwie kampanię przed 
wyborczą. Niektórzy z nich wyruszyli 
już na objazd poszczególnych stanów, 
gdzie wygłaszają przemówienia pro­
gramowe.

Przyczyną tego wczesnego rozpo­
częcia kampanii przedwyborczej — 
zdaniem kół poinformowanych — jest 
to, że rywalizujący kandydaci repu-

Polska uniezależnia sie 
od importu śledzi z zagranicy

Polskie rybackie statki daleko- | Sygnalizowane dotąd wyniki 
stwarzają przy dalszym powiększa­
niu się naszej floty połowów dale, 
komorskich perspektywy szybkiego 
uniezależnienia się Polski od im­
portu śledzi z zagranicy.

nieje realna możliwość usunięcia nie- kiej.

sko.brytyjskich," możliwość^osiągńię- włoków zrobionych na wzór duń. 
cia porozumienia — „ku obopólnemu i sk^ w kr3!11:
zadowoleniu.“ Doświadczenie nabyte podczas

• próbnych rejsów znacznie powięk- 
że nie są to gołosłowne frazesy, do-| lgzają szanse obecnych jesiennych 

wodzi znaczna poprawa, która nastą- > połowów śledzi na Morzu Północ-
piła w dziedzinie tych stosunków w 
maju b. r.

nym.

slab-błikańscy pragną wyeliminować 
szych kandydatów w odpowiednim 
czasie, by następnie skoncentrować 
swe wysiłki na jednym człowieku, w 
celu wydarcia stanowiska prezyden­
ta demokratom po raz pierwszy od 
roku 1928.

Największa walka oczekiwana Jest 
w ciągu najbliższych miesięcy między 
następującymi kandydatami republi­
kańskimi, którzy ubiegają się o sta­
nowisko prezydenta: gubernatorem 
Nowego Jorku Thomasem E. Dewey, 
przywódcą republikanów w Kongre­
sie 
z Ohio, przewodniczącym komisji se­
nackiej do spraw zagranicznych Ar­
thurem 
natorem Haroldem Stassenem.

Dewey oraz Taft uważani są za 
kandydatów, którzy mają większe 
szanse, aniżeli dwaj pozostali repu­
blikanie. Szanse Vandenberga uzależ­
niane są od wyników walki między 
Taftem i Dewey'em. Szanse Stassena 
oceniane są jako bardzo znikome.

senatorem Robertem Taftem

Vandenberg'em oraz guber-

Elementarne praindy
W związku z ostatnim procesem 

krakowskim „ROBOTNIK“ pisze:
warto przypomnieć kilka za. 

pełnie elementarnych prawd, które 
nigdy nie ulegały najmniejszej wąt 
pliwości, a tylko w obecnym powöt 
jennym pomieszaniu pojęć mogły 
być zakwestionowane przez pewne 
koła naszego społeczeństwa.

Do takich elementarnych pojęć na 
leżało i należy pojęcie tajemnicy 
państwowej czy wojskowej. Dyslo­
kacja wojsk, adresy fabryk broni i 
amunicji, wykazy funkcjonariuszy 
bezpieczeństwa, magazyny broni itcL 
— oto przykłady wiadomości niedo­
stępnych obywatelom, a nawet dzia. 
łączom politycznym czy dziennika­
rzom. Wiadomości tego rodzaju uwa­
żane są powszechnie za tajemnicy 
a gromadzenie i przekazywanie ta­
kich wiadomości było i jest karalne.

Tym bardziej karalna jest zdrada 
tajemnic państwowych lub wojsko, 
wych przedstawicielom obcych mo­
carstw. Zupełnie obojętne jest przy 
tym, czy to mocarstwo jest z nami 
zaprzyjaźnione; nie zmienia to jego 
obcego charakteru.

Oskarżeni w ostatnich procesach 
politycznych nie chcieii pamiętać • 
tym elementarnych prawdach. Nie 
chcieii oni uszanować tajemnicy pań 
stwowej i wojskowej, nie chcieii 
oni odróżnić kontaktu towarzyskie­
go lub kulturalnego z cudzodziem- 
cem od kontaktu wywiadowczego. 
Choć nikt z oskarżonych do tego 
nie chciał się przyznać, stali się oni 
w wielu wypadkach dosłownie agen. 
tami obcego wywiadu.

Musiało to ich zaprowadzić na ła­
wę oskarżonych, musiało to spowo. 
dować surowy wyrok. Całkowite roz 
graniczenie tego, co wolno, od tego,, 
czego nie wolno, leży w interesie 
obrony wolności obywatelskich“.

Sukces jednolitego frontu
Omawiając komunikat czechosło 

wackiej partii komunistycznej i cze 
chosłowackiej partii socjaldemokra­
tycznej o decyzji dalszego zacie­
śnienia jednolitej współpracy „GŁOS 
LUDU“ pisze:

„Wspólna uchwała partii komuni­
stycznej i partii socjaldemokratycz­
nej przekreśla rachuby wrogów de. 
mokracjt W czechosłowackim rucha 
robotniczym, w szeregach czechosło­
wackiej klasy robotniczej zwycięży­
ła idea wzmocnienia jednolitego 
frontu, idea wspólnego pogłębienia 
i rozszerzenia zdobyczy demokra­
cji ludowej, idea wspólnej obrony 
tych zdobyczy przed atakami reakcji.

Niechaj to zwycięstwo będzie 
trwałe i ostateczne. My, w Polsce 
witamy je ze szczerą radością“.

Sprawa Westfalaków
Wśród problemów dotychczas nie rzy jeszcze 

załatwionych min. Modzelewski wy-1 światową emigrowali
mienił sprawę Westfalaków. Słowa, 
jakich użył przy tym, świadczą o zna 
czeniu, jakie tej sprawie przypisują 
i naród i rząd polski.

Sprawę Westfalaków omów7iliśmy 
już obszernie na łamach naszego 
pisma (porówn. artykuł „Dlaczego 
nie wracają?“ — „życie“ nr. 246).

Tym razem chcielibyśmy tylko pod­
kreślić, że powoływanie się czynników 
brytyjskich na obywatelstwo niemie­
ckie większości Westfalaków, jako na 
główną przeszkodę stojącą, na drodze 
ich POWTROTU do Polski — opiera 
się głównie na nieporozumieniu, 
tyjczycy na ogół nie odróżniają 
rodowości“ od „obywatelstwa“.

My, którzy przez 150 lat (do 
r.) w ogóle nie znaliśmy pod obcym 
zaborem pojęcia „obywatelstwo pol­
skie“ — możemy im tego jedynie 
zazdrościć.

Faktem jednak jest, że Polacy, któ-

przed pierwszą wojną
”l do Westfalii,

PRAWIE WYŁĄCZNIE Z ZABORU 
PRUSKIEGO, posiadali siłą rzeczy o- 
bywatelstwo... Jakież inne mogli po­
siadać, jeśli nie niemieckie?

Faktem wreszcie jest, że chcą dziś v
wrócić do ojczystego kraju, by tu pra, (4-ta i 6-ta rakieta Szwecji).

Bry- 
„na-

1918

„Nie należał do
Chcielibyśmy powrócić do wzrusza­

jącego przemówienia, jakie wicepre- i 
mier Gomułka wygłosił nad mogiłą; 
swego współpracownika, ś. p. wicemin.' 
Władysława Czajkowskiego.

Robimy to nie tylko dlatego, że 
przemówienie poświęcone było pięknej 
i szlachetnej postaci. I nie tylko dla­
tego, że wywarło głębokie wrażenie 
na słuchaczach, a zapewne i czytel­
nikach. Ale dlatego, że wydaje nam 
się, iż z kolei życia i z pracy ś. p. 
Wład. Czajkowskiego wypływa donio­
sła społecznie nauka.

Wicemin. Czajkowski był w czasie 
okupacji kierownikiem Biura Zachod­
niego przy Delegaturze Rządu, podle­
gającej „Londynowi“. Nie przeszko­
dziło Mu to z całym zapałem przystą­
pić do pracy w służbie Polski Ludo­
wej. Nie przeszkodziło to ludziom o- 
bozu demokratycznego obdarzyć Go 
pełnym zaufaniem i jedną z najwyż­
szych godności. I jedną z najodpo- 
wiedzialniejszych funkcji. A przecież 
Ä. p. Wład. Czaikowski był ponadto 
bezpartyjny..

Pelzhausen - podpalacz Badogoszcza,
skazany na karę śmierci

Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił 
wyrok w procesie przeciwko kato­
wi i podpalaczowi obozu koncen­
tracyjnego w Radogoszczu Waltero­
wi Pelzhausenowi.

Warszawa - Sztokholm 1:1
Double ciągle naszym słabym punktem

| W piątek na kortach WKS Legii 
| rozpoczął się mecz tennlsowy War- 
| szawa — Sztokholm. Sztokholm repre 
r zentowany jest przez panią Klopf- 

sten i panów: Blomquiista i Rohlsona 
s V* ta. i o-ifci icttvieta oz.weuj.ij. BaiTW 

cować i żyć. | Warszawy bronią: Jadwiga Jędrzejów
Czy jest do pomyślenia, aby tych s^a mistrz Polski Skonecki i wice- 

ludzi zmuszać do odbudowy Niemiec 
w chwili, gdy ź nieprzymuszonej woli, | 
gdy z głębi serca pragną powrócić?
do kraju i odbudowywać swą włas Jędrzejowska z miejsca przechodzi 
ną ojczyznę? do ataku, górując nad przeciwniczką

Dla nas na to pytanie możliwa jesU i serwisem i grą z głębi kortu. Szwed
I ka nieruchliwa, nie ma kończącej pił 

ki, toteż ani przez moment nie potrafi 
ła zawiązać walki o zwycięstwo i za 
grozić nsuszej zawodniczce. W pierw­
szym secie Klopf sten zdobyła swego 
gema przy stanie 3:0, w drugim przy 
stanie 2:0.

Rohlsen i Blomquist — Skonecki i 
Hebda 6:3, 7:5, 6:2.

tylko jedna odpowiedź.
Rozwiązanie sprawy Westfalaków, 

co do których powrotu min. Bevin — 
o ile nam wiadomo — nie wysuwał 
zastrzeżeń w czasie rozmów prowa­
dzonych w Warszawie, posiada duże 
znaczenie dla pomyślnego rozwoju 
stosunków polsko brytyjskich, którego 
pragniemy i w który wierzymy.

mistrz Hebda.
Wyniki techniczne:
Jędrzejowska — Klopf sten 6:1, 6:1.

I 
t

Szwedzi rozpoczynają grę w osza­
łamiającym tempie. Rohlisonowi wy­
chodzą fantastyczne retourny i sme­
cze. Po krótkiej chwili wynik brzmi 
już 4:0 dla Szwedów. W tym momen 
cie nasi zawiązują walkę, wygrywają 
3 gemy, lecz następnie gościom udaje 
się kilka piłek, parę tracą nasi przez 
złe serwisy i pierwszy set kończy się 
wynikiem 6:3 dla Sztokholmu.

Drugi set zaczyna się dobrze. Nasi 
prowadzą już 4:0 i wydaje się, że wy 
grają seta, lecz Szwedzi biorą się do 
roboty odbijają utracone gemy i do­
prowadzają do stanu 5:4. Hebda ze 
Skoneckim wygrywają jeszcze jedne 
go gema, lecz następne dwa tracą, 
z nim seta,

W trzecim secie goście finiszują.
Stern.

a

Pelzhausen uznany został winnym 
dokonania przestępstw, jakie zarzu­
cał mu akt oskarżenia, a więc: 1) 
systematycznej eksterminacji ludno­
ści polskiej przez wydawanie roz­
kazów zabójstw i bicia więźniów, 
tolerowanie zabójstw i znęcanie się 
nad więźniami, skazywanie więźniów 
na egzekucje, w których oskarżony 
brał również osobisty udział. 2) 
Podpalenie w dniu 17 stycznia 1945 
roku więzienia w Radogoszczu wraz 
ze znajdującymi się w nim więźnia, 
mi. 3) Osobistego dokonywania egze­
kucji na osobach cywilnych i woj­
skowych oraz 4) bicia i katowania 
więźniów, podlegających mu w wię­
zieniach łódzkich.

Za przestępstwa te osk. Pelzhausen 
skazany został na łączną karę — ka­
rę śmierci.

Badania pracowników
ministerstw słowackich

PRAGA. (Obsł. wł.). — Radio pra 
skie donosi, że w Słowacji powstała* 
komisja, której zadaniem będzie prze 
prowadzenie badania pracowników 
ministerstw słowackich.

Komisja ta, składająca się z u- 
czestników walki z Niemcami, roz­
poczęła swą działalność ze względu 
na fakt, że w ministerstwach sło­
wackich znajduje się wielu sympaty 
ków księdza Tito.

Zebranie Dziennikarzy
odiuołane

Wydział Wykonawczy Związku Za­
wodowego Dziennikarzy RP komunl 
kuje, że 
dzień 11 
roczony.

Zarząd
Związku
RP komunikuje, że zwołane na dzień 
14 września walne zebranie oddziału 
nie odbędzie się.

Nowy termin zebrania zostanie po 
dany osobnym komunikatem.

walny zjazd zwołany na 
października b.r. został od-

Oddziału Warszawskiego 
Zawodowego Dziennikarzy

F

WYKRYCIE ORGANIZACJI <------------
GIEŁDZTAR7Y W STREFIE AMERY­

KAŃSKIEJ NIEMIEC „_____ __________ ________
FRANKFURT. Zarząd wojskowy w ame- ' w,ie^k* skaI(Ś- dzjajalnośd

rykańsklej strefie okupacyjnej w Niem- “ “ ” ““ ~
Czech, donosi o wykryciu organizacji czar- 
nogieldzlarzy, na której czele stała ob.

żadnej partii“...
„Ceniliśmy Go — powiedział wice­

premier Gomułka — za ofiarną pra­
cę, za dobre kierownictwo, za bez­
stronny stosunek do każdego człowie­
ka, za Jego skromność, prostotę i głę­
bokie poczucie obowiązku i sprawie­
dliwości. NIE NALEŻAŁ ON DO 
ŻADNEJ PARTII, LECZ CIESZYŁ 
SIĘ UZNANIEM, SZACUNKIEM I 
ZAUFANIEM WSZYSTKICH PARTII. 
Można Go stawiać za wzór i tym, 
którzy piastują wysokie stanowiska 
i tym, którzy im hierarchicznie pod­
legają. Wszystkim bez wyjątku może 
On służyć za wzór Polaka-patrioty, 
za przykład w pracy codziennej na 
rzecz Polski i narodu.“

Przykład ś. p. Wład. Czajkowskie­
go, bezpartyjnego demokraty, który 
był wzorowym patriotą i całą duszą 
oddanym sługą Polski Ludowej, ten 
przykład winien stale przypominać o 
konieczności właściwego ustosunko­
wania się wszystkich bez wyjątku 
działaczy i kierowników poszczegól­
nych ogniw aparatu państwowego do 
masy uczciwych bezpartyjnych.

B. W.

Dalsze wyniki
mistrzostuj sportotuych W. P.

W drugim dniu mistrzostw spor­
towych W. P. odbyły się następu­
jące konkurencje: boks, szermierka, 
trójbój wojskowy oraz ćwiczenia gi- j 
m nas tyczne.

Do ćwierćfinału zawodów bokser- ! 
skich zakwalifikowali się w. musza: 
Głowacz, Ligenza Przybyłowicz, Ła- 
będzki i Zielas; w. kogucia: Sadow­
ski, Flisiak, Jarosławski, Szaflik 
oraz Iwański; w. piórkowa: Załoga. 
Moniak, Wdowiak, Katlarz i Kuźma; 
w. lekka: Pietrzak, Mellerowicz 
Gmura, Burowski i Byczek, w. pół 
średnia: Kowalkowski, Kruk, Mar. ! 
chewka, Malinowski i Gołąb; w 
ciężka Owczarz i Kobyłko,

W szermierce szablą padły wyni­
ki następujące: Lotnictwo — DOW 4
— 6:3; DOW 1 — WOP 9:0; DOW 2
— Marynarka 5:4; DOW 3 — DOW 
5 — 8:1.

W trójboju wojskowym rozegra­
no bieg na 100 mtr. (w pełnym u- 
mundurowaniu 1 uzbrojeniu): 1) 
Peńkula — 12,9, 2) Lewandowski — 
13,2, 3) Malewski 13,3

Miesiąc Odbudowy Stolicy

Nie ociąga! Sie z wptata na Fundusz 
Odbudowy Stolicy.

Oficerowie i podoficerowie zawo­
dowi garnizonu Kalisz, z zadeklaro­
wanych na rzecz odbudowy Warsza­
wy 117.400 zł złożyli już gotówką 
37.300 złotych.

Oficerowie kursu sztabowego Cen-

Wojsko tu łańcuchu ofiar
trum Wyszkolenia Piechoty wpłacili 
19.800 złotych.

Oficerowie i podchorążowie Oficer­
skiej Szkoły Kwatermistrzostwa zło­
żyli na S.F.O.S. — 23.560 złotych.

Elewi kompanii przygotowawczej 
Oficerskiej Szkoły Łączności 1.600 zł.

ROSNĄ FUNDUSZE SFOS
W Białymstoku wpływy z kwesty 

ulicznej 31 sierpnia wynoszą 26.270 
złotych; z 7 września — 35.111 zł. 
Dymitr Zabrowskl wpłacił 1.000 zł.

Błonie zebrało 124.541 zł, Piastów 
3.830 zł, Sokołów — 30.000 zł, 
lęka 8.387 zł.

Zbiórka uliczna w mieście 
ka, pow. Wyrzysk przyniosła 
31.8. b. r. — 4.753 złotych.

Załoga Państw. Huty Szkła w Wał­
brzychu przekazała jednodniowy za 
robek z dn. 7 bm. na odbudowę Sto­
licy. Podobnie włókniarze łódzcy za­
robek z dnia 21 bm. zadeklarowali 
na rzecz zrujnowanej Warszawy.

Ostro-

CZARNO- ( amerykańska, która wyemigrowała do Nle- 
. mleć w 1939 r. Szeroka sieć agentów tej

organizacji przeprowadzała transakcje na 
, \ k 2 L' ___ I czarno-
gieldztarzy prowadzą aż do St. Zjednoczo« 
nych. Prowadzili oni handel samochoda­
mi I częściami, biżuterią, aparatami op­
tycznymi 1 t. p.
KRADZIEŻ RODZINNYCH KLEJNOTÓW 

BISMARCKA
HAMBURG. Wielką sensacje wzbudziła 

wiadomość, o kradzieży klejnotów rodzin­
nych Bismarcka z zamku Bliestorf w pro­
wincji Szlezwlk-Hol8ztyn, nie daleko od 
granicy radzieckiej strefy okupacyjnej.
EPIDEMIA CHOLERY W OBOZIE DLA

UCHODŹCÓW MUZUŁMAŃSKICH W 
PENDZABIE

LONDYN. Z New Delhi donoszą, że 
stwierdzono przeszło 404# wypadków cho­
lery w muzułmańskim obozie dla uchodź­
ców pod miastem Easur w Pendżable. 
Epidemia cholery wybuchła również w 
trzech Innych obozach dla uchodźców w 
Pendżabie.

NOWA PRODUKCJA RADZIECKA 
7-T0N0WYCH SAMOCHODÓW

MOSKWA Fabryka samochodów w Ja­
rosławiu wypuściła pierwsze samochody 
ciężarowe sledmto-tonowe „Yaz 290“.

Samochody te zaopatrzone są w poteżne 
motory Diesel, montowane także w fa­
bryce w Jarosławiu. Pierwsze próby dały 
w pełni zadawalające rezultaty. Samocho­
dy ciężarowe „Yaz — 200“ będą produ­
kowane seryjnie. w
GIGANTYCZNY PLAN NAWADNIANIA 

ARMENII
MOSKWA. W powojennym piecloletninf 

planie gospodarczym przewidziany jesw 
znaczny rozwój mechanicznego nawadniać 
nia Armenii. Piec stacji pomp zostanUl 
uruchomionych nad brzegiem rzeki De^ 
bet. Stanowią one jedno z najelekaw? 
szych osiągnięć mechanicznego nawadniap 
nia Armenii. Dzięki nim bedzle możnD 
pompować wodę na wysokość 198 m.

Mechaniczne nawadnianie wąwozu D» 
het pozwoli na uruchomienie nowej bazi* 
surowców dla przemysłu konserwowego ł 
winnego.



♦

Dalsze odpomiedzi na ankietę małżeńską

Jak ułatwić zakładanie rodzin?
377 procent ponad normę
wyrobił młody górnik St. Kapuścht

W centralnym ośrodku kulturalno-1 W trzecim etapie młodzi« 
rv&xirin+o'tirvrrr» w Sncnnurnn rwihvla sil* ' wNrćrM.tfn nrarv hralZk lirisział

Napływ odpowiedzi na ankietę 
trwa. W dniu wczorajszym, poza po­
niżej zamieszczonymi listami »odpo­
wiedzi nadesłali:

Wyka Anna z Częstochowy, Jerzy 
Zabratowlcz z Lublina, Bogusz A- 
Ieksander z Lublina, St. Rusinowski 
z Radomia, Ryszard Trojanowski z 
Radomia, Wlśnieczyk Wł. z Lubar­
towa, Długosz Józef z Lublina, Szer- 
szuń Franciszek z Wrocławia, J. Ja- 
skłowsJki z Zielonki, W. Sielski, Eler, 
Z. B. z Anina, Eug. Szymański z Ur­
susa, Halina z Wołomina, E. Ł., L. 
K. Marian Żebrowski z {Pruszkowa, 
Katarzyna Dekutowska z Pruszkowa, 
A P. z Włoch, P. Godlewski, Miko­
łaj B., Stały Czytelnik, St. Piątkow­
ski, Paulina Ch. Jadwiga Dz., Ant. 
Szubarczyk z Białej Podlaskiej, Z. 
B. s Tarczyna, Damok, Paweł Pli­
ku© z Siedlec, T. Grabowski z Cho- 
szczówki, J. Obrębski, Ant. Musielak,
H. A., „Rzymianin“, „Indywidualista“, 
W. Rydzewski z Płocka, J. Ostrow­
ski, I. Bączkówna, H. Grogorowicz 
z Radości, A. P., J. Jańcza, M. H., 
„Panna Magister“, T. D. z Grójca,
I. G., Zofia Bocian z Radomia, Z. 
Jabłonowski.

Poza tym nadeszło parę Interesu­
jących — przez swą oryginalność — 
wypowiedzi. P. Jerzy P., stawiając 
jako przykład organizację pomocy 
dla rodzin w Niemczech przedwojen­
nych, proponuje, by zdobyć na ana 
logiczną akcję fundusze — przyzna- 
je, że są one ogromne — »drogą 
zlikwidowania wydatków na wojsko“. 
Ten „śmiały“ pomysł, rzecz jasna, 
nie wymaga komentarzy.

Pan M. R. z Białej Podlaskiej wy­
suwa inny „skromny“ projekt, 
pragnąłby, by uchwalono dekret, 
ry przyznałby małżeństwom 
zwrotną zapomogę w wys. 
tys. zł, a przy urodzeniu dziecka 
dalsze 25 tysięcy zł.

W tym samym duchu, lecz nieco 
„oszczędniej“ wypowiada się pan A. 
P., który dowodzi, że ze składek pa­
nieńskich (t. zn. podatku, ale tylko od 
kobiet niezamężnych), kawaler decy­
dujący się na „ofiarę“, czyli małżeń­
stwo, otrzymałby posag w wysokości 
20 tys. złotych.

Co do kwestii wieku małżonków 
dziwnym dysonansem wśród pozosta­
łych brzmi wypowiedź „Panny Magi­
stra“, która uważa, że „mąż powi­
nien być nieco młodszy, gdyż obec­
nie mężczyźni szybko się starzeją“.

Równie oryginalnie brzmi twier­
dzenie z ust kobiecych, pani A. K., 
która w odpowiedzi na pytanie, czy 
mąż winien współuczestniczyć w pra-

cach domowych, odpowiada: „Cóż 
wart taki mężczyzna, który miesza 
łyżką w* garnku ? W moim pojęciu 
uchodziłby za pantoflarza“.

mp.

Oto 
któ- 
bez-
100

Dlaczego mężczyźni 
się nie żenią?
•j Według mnie sprawa jest rzeczy- 
■ wiście paląca, ale trudno tak od 
razu znaleźć rozwiązanie, tyle czynni­
ków składa się na taki stan rzeczy, a 
przede wszystkim: a) rozluźnienie 
moralności u obojga płci, b) brak mie­
szkań i ciężkie warunki życiowe.

Młodzież, a nawet i „średniowiecz­
ni“ wolą żyć w związkach wolnych, 
bez żadnych zobowiązań. Narzucają 
to mężczyźni, na co kobiety, acz nie­
chętnie, przystają. Dlaczego? Właśnie 
dlatego, że kobiet jest dużo więcej. 
Jeśli kobieta pozna i pokocha męż­
czyznę, godzi się na wszelkie warun­
ki, aby tylko być z ukochanym. Dla­
tego też mężczyźni się nie żenią. 2 Teraz kwestia pracy obojga mał­

żonków. To jest wrzód na ciele 
wielu pracujących małżeństw. To, że 
nasze prababki, otoczone rojem służ­
by nudziły się — dzisiaj my zbiera­
my owoce. Wychodzi kobieta za mąż 
i w 90 wypadkach na 100 pracuje da­
lej. No, bo trzeba to i owo, więc ra­
zem łatwiej. Przerwa na okres ciąży 
i pierwszych 
znowu kierat.

Wracasz z 
niewolnik (w 
młody człowiek nie ustąpi, bo równo­
uprawnienie!). Wiesz, że w domu cię 
czeka nowa praca, musisz przyszyko­
wać obiad czy kolację, mężowi podać, 
(on zmęczony wrócił z pracy, chce po­
czytać gazetę), potem przeprać, poce­
rować, pozmywać. W duszy ci krzy­
czy: dosyć! nogi wołają o odpoczynek, 
najchętniej rzuciłabyś się na łóżko i 
spać. Ale nie, jeszcze pociecha dopo­
mina się o swoje prawa.

Najlepiej by kobieta nie pracowa­
ła w ogóle zawodowo, nie mówię o ja­
kichś wybitnych jednostkach, które z 
pożytkiem- dla społeczeństwa pracu­
ją. Chyba wdowy, czy samotne kobie­
ty nie mające żywiciela.

4 Dla kobiety wystarczy, aby nie 
było wojny, aby Wszystko co trze­

ba w domu można kupić, aby na 
wszystko starczyło i by mogła spać 
spokojnie bez obawy o los swych 
najdroższych. W tym się streszcza 
całe zainteresowanie polityczne więk­
szości kobiet!

5 Małżeństwo Jest jak spółka w 
handlu, która się opiera na za­

ufaniu dla wspólnika. Jeśli nie ma 
zaufania w małżeństwie, pożycie ta­
kie jest koszmarne. Pamiętajcie o tym 
zazdrośnice(cy). Klotylda Lipska.

Wpływ cen 
na małżeństwo
1 Moim zdaniem państwo, o fle mo­

żemy wymagać od niego pomocy,

winno dążyć do unormowania cen na 
ryniku wszystkiego, co człowiekowi 
jest potrzebne, do poziomu pobiera­
nych przez pracowników poborów. 
Żadna inna pomoc państwa, jak to 
zapomogi nowożeńcom itp. nie są 
pożądane, bo państwo nie może być 
niańką dla nas (ma teraz inne kłopo­
ty).

Jeśli wziąć pod uwagę, że nie wszy­
stkie małżeństwa są bezdzietne i nie 
wszystkie matki zgodzą się na to, aby 
ich dzieci wychowywały służące, to 
mu simy zgodzić się z tym, że żywi­
cielem danej' rodziny będzie tylko 
mąż i ojciec, który musi za swoją 
pracę zarobić na utrzymanie domu. 
I dlatego Ja, z własnego doświadcze­
nia uważam, że tylko panny mają 
prawo pracować, chociaż nie mówię, 

J. “

oświatowym w Sosnowcu odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród 152 
młodym górnikom, którzy zostali wy­
różnieni w Ill-im etapie wyścigu pra­
cy.

Wśród wyróżnionych młodych gór­
ników St. Kapuścik wyrobił 377,7% 
normy, W. Wrona 308,8%, Wł. Grzy- 
mek 273%, Wł. Dziurdziński 270%, 
wszyscy z kopalni „Kościuszko“. Po­
zostali wyróżnieni wyrobili od 201 do 
269% normy

Wszyscy wyróżnieni młodzi górni­
cy otrzymali dyplomy, żetony oraz 
cenne nagrody rzeczowe, jak: radio­
odbiorniki, zegarki, kupony ubranio­
we, książki itp.

wyścigu pracy brało udział 70 t 
młodzieży, w tej liczbie 32 ty«, gór 
ków.

Trzeba podkreślić, że młodzieżoi 
wyścig pracy z każdym rokiem ob 
mu je coraz większe zastępy młodz 
ży. W roku 1945 brało udział tyl 
3.600 osób, a w roku ubiegłym już 
tysięcy. (mg)

DUDY Piecykowe
K W I b 1 a s z a n ew!

długość 1 m. przekrój 9 cm. gl 
8000 szt. po 18 zl. za 1 szt. sprzeda £] 
„WOSTA“, Warszawa, Poznańska 3

Prywatna inicjatyw
cztuórki urzędników państwowych

miesięcy karmienia i

pracy, zmęczona Jak 
tramwaju ci piiejsca

że mężatkom nie wolno. . P,

ODPOWIEDŹ WIERSZOWANA
1
2
3
4
5
6
7

Najlepszą odpowiedzią na pierwsze pytanie 
Jest: porządna posada, przydział na mieszkanie.
Gdy mąż pracuje w innym, niż żona zawodzie, 
Mniej jest sprzeczek o rację, prędzej źyją w zgodzie. 
Jeżelj zarobkowo: mąż, żona pracuje 
Dobry mąż tylko w kuchni chytrze kibicuje.
Gdy żona demokratka, mąż reakcjo nist-a, 
Wtedy w domu jest hałas, a dziecko... faszysta, 
Lepiej zawsze, gdy żona urlop spędza sama, 
A z nią słynna teściowa, to znaczy jej mama. 
Dziesięć latek różnicy między małżo rakami, 
Odmładza później męża Jakby zastrz ykami.
Miłość bez zazdrości, to ryba bez o ści, 
Kto tego nie rozumie, ten kochać nie umie.

M. Młynarczyk, Częstochowa.

STUDENCI NIOSĄ POMOC
ludności mazurskiej

W miesiącu sierpniu grupy stu­
dentów i studentek wydziału lekar- 
skiego Uniwersytetu Poznańskiego 
objechały powiaty ełcki, olecki i goł­
dapski na Mazurach. Wyprawę tę o 
charakterze san i tamo-o światowym 
zorganizował Polski Związek Zachód 
ni w ramach akcji repolonizacyjnej.

„Przyimu'emy wasze wezwanie“
List włókniarzy do górników

Korzystając z ułatwień zarządu 
państwowych nieruchomości ziem­
skich i PCK studenci w ciągu 2 ty­
godni przebyli przestrzeń 600 km., 
udzielając pomocy sanitarnej miej­
scowej ludności. Pomocy udzielono 
1100 osobom, a 750 osób zaopatrzo­
no w środki opatrunkowe 1 lekar­
stwa. Równocześnie prowadzone by­
ły prace repolonizacyjne przez wy­
głaszanie odczytów, organizowanie 
ognisk i t. p. (mg).

zawiodła ich za kraiki
W Sądzie Doraźnym w Warszawie 

odbył się proces Barbary Pytel, Ma­
rii Matyszczak i Danuty Lasockiej — 
praco wniczek Urzędu Pocztowego 
Warszawa I, oraz Jarosława Dymitra 
Bodnara, zastępcy kierowmika działu 
w tymże urzędzie.

W okresie od września 1946 r. do 
początku 1947 r. Pytel, Matyszczak i 
Lasocka prowadziły przestępczą dzia­
łalność przez niewystawianie pokwi­
towań nadawcom druków, opłaca- 
nych gotówką. Przez machinacje te 
uzyskały 20 tys. zŁ, które sobie przy­
właszczyły.

Jarosław Bodnar nakłonił Barbarę 
Pytel do przeprowadzenia wyżej wy­
mienionego przestępstwa i w wykona 
niu jego okazał urzędniczce pomoc.

Śledztwo ustaliło, że nadużycia za­
częły się we wrześniu 1946 r. po spot­
kaniu Barbary Pytel z Bodnarem. 
Inicjatywa spotkania wyszła od Pytel, 
która zaprosiła „kierownika“ na wód­
kę.

W czasie rozmowy Bodnar powie­
dział do Pytel: „Pani jest frajerką, 
bo nie wie pani koło Jakiego majątku 
pani siedzi“. Po tej uwadze Bodnar 
wyjaśnił urzędnicze W jaki sposób 
ma dokonywać nadużycia.

W grudniu 1946 r. Bodnar polej 
Pytel wpłacić sobie 1.800 zł z pobrd 
pocztowych. |

Sąd uznał oskarżonych winnyd 
zarzucanych im przestępstw i skaz 
Barbarę Pytel, Marię Matyszczak 
Danutę Lasocką na 3 lata więzieni 
a Jarosława Bodnara na 8 lat więzi 
nia.

Na podstawie amnestii sąd zmniel 
szył karę do 1 roku i 6 miesięcy wi 
zienia w stosunku do oskarżonyd 
kobiet, a Bodnarowi wymierzył łąd 
ną karę 6 lat więzienia, (cz).

Śląsk - Warszawli
Staraniem Komitetu Wojewódzkiej 

Śląsko-Dąbrowskiego, zorganizowaj 
w Katowicach „Podwieczorek pr 
mikrofonie“, z którego dochód prz 
znaczony jest na odbudowę Stolic 
„Podwieczorek“ nadany zostanie 
niedzielę, dnia 14 bnK, o godz. 14.1 
pod hasłem „Śląsk —- Warszawie 
Wykonawcami będą: Mała Orkieet 
Rozgłośni Śląskiej pod dyr. K. Bryi 
ka, A. Hiolski — baryton, K. K 
liszewska — śpiew, i J. Harald • 
akompaniament. Konferansjerkę jm 
prowadzą: J. Polityk i A. Allana

Tkacze z Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego w 
Łodzi otrzytnali wezwanie górników 
w kopalni „Gen. Zawadzki“ w Dą­
browie Górniczej do współzawod­
nictwa.

A oto odpowiedź na wezwanie: 
„My tkacze z PZPB Nr. 2 przyjmu-

^Kronika łódzka
(Obsł. własna)

jemy wasze wezwanie. Zespół nasz 
liczy 259 tkaczy i obsługujemy 258 
krosien, na których mamy wyrobić 
w miesiącu wrześniu 244.000 me­
trów tkanin. Stając jednak z wami 
do wyścigu postaramy się wypro­
dukować nie tylko 5 proc, więcej, 
jak to jest w naszej umowie, ale 
procent ten jeszcze zwiększyć.

Wiemy, że wy, górnicy, pracuje­
cie w ciężkich warunkach, wydoby­
wacie jednak tonę za toną, by Pol­
sce dać dewizy, a nam robotnikom 
opał, i

Na gorącym uczynku
Komisja Specjalna prowadzi do­

chodzenie w sprawie systematycznej 
kradzieży surowca cukierniczego z 
fabryki Wedel w Warszawie. Przy­
chwycony został na gorącym uczynku 
wynoszenia z fabryki kwasku cytry­
nowego i olejku miętowego pracow­
nik fabryki Roman Radajewskl.

Radajewskiemu pomagali w kra­
dzieżach dwaj wspólnicy, Nieuczciwą 
trójkę zatrzymano.

I znów łańcuch pośredników 
spramcą zujyżki cen na masło i jaja

Trudno jest w chwili obecnej w 
Warszawie o nabiał, szczególnie o 
masło i jajka. Rolnicy 1 sprzedawcy 
żądają za te artykuły więcej, aniżeli 
przewiduje cennik urzędowy. Niek­
tóre sklepy, nie chcąc popadać w 
kolizję z cennikiem, powstrzymały 
się • od zakupu Jaj i masła. — Ko­
rzystają z tej sytuacji handlarze — 
sprzedają jaja po 15 i 16 zł., a ma- 
sło po 600 zł. tylko klientom zna­
nym sobie, co do których dyskrecjinym sooie, co ao Ktoi 

I nie mają wątpliwości.

W 17 SKLEPACH — WODY 
MINERALNE I

W Łodzi będzie można kurować się 
nie gorzej niż w miejscowościach ku­
racyjnych. 17 sklepów PSS już w naj" 
bliższych dniach rozpocznie sprzedaż 
jvód mineralnych ze wszystkich zdro­
jowisk Polski.

„PRODUCENCI“ PERLONÓW
Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 

coczyła się sprawa 5 robotników (ko- 
fcmiarzy) Państw. Zakł. Dziewiarskich 

Łodzi, oskarżonych o uprawianie 
nielegalnej produkcji perlonów na te- 
jrenie fabryki. Przy produkcji tej by­
ty wykorzystywane maszyny oraz e- 
Iiergia elektryczna fabryki. Sąd ska­
rał Czesława Ławnickiego, Seweryna 
Pawryszewskiego, Eugeniusza Kry-

siaka, Henryka Szymczaka oraz Alek­
sandra Kosmana na karę 3 lat wię­
zienia. W motywach Sąd podkreślić 
iż działalność ich była specjalnie 
szkodliwa w obecnym okresie odbudo­
wy.

ZDEFRAUDOWAŁ 979 TYS. ZŁ.
W Łodzi został skazany na 12 lat 

więtaienia urzędnik spółdzielni przy 
Uniwersytecie Łódzkim Stefan Kas­
przak za przywłaszczenie z kasy spół­
dzielni 979 tys. zł. Ten sam Kasprzak 
w r. ub. został skazany na dwa lata 
więzienia za przywłaszczenie w innej 
instytucji 163 tys. zł., lecz wyrok nie 
został uprawomocniony. Obecnie o- 
czekuje go trzecia sprawa, w czasie 
rozprawy wyszło bowiem na jaw, iż 
był on konfidentem policji niemie­
ckiej. I , I • , . ; , |.i . ' •

Ukazało się rozporządzenie
o koncesjonowaniu handlu

Ukazał się 57 numer Dziennika 
Ustaw. R. P. Zawiera on trzy roz­
porządzenia Ministra Przemysłu i 
Handlu z dn. 22 sierpnia 1947 r. o 
obowiązku uzyskania zezwolenia na 
prowadzenie przedsiębiorstw han­
dlowych, o właściwości władz prze­
mysłowych oraz trybie i warun­
kach udzielania zezwoleń.

Jubileusz „Związkowca“
Ukazał się setny numer tygodnika 

„Związkowiec“, organu Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych.

Jest to mdły jubileusz czasopisma, 
które od pierwszej chwili swego ist­
nienia stoi na straży interesów pol­
skiego ruchu zawodowego. Ruch za­
wodowy jest w Związkowcu“ wszech 
stronnie rozpatrywany, omawia się w 
nim jego potrzeby f odchylenia, zabie­
rają na jego szpaltach głos najwybit­
niejsi działacze ruchu zawodowego. 
Pismo wyróżnia się żywą łącznością z 

I czytelnikami. Znajduje to swój wyraz

rubryce Jasiów do re-w ciekawej 
dakcji“.

Pismo nie 
nień ruchu 
twierając srwoje łamy dla artykułów 
i informacji ze wszystkich dziedzin 
życia społecznego i kulturalnego, za­
równo w skali międzynarodowej, jak 
i w polskiej.

Redakcji „Związkowca* z okazji 
wydania jubileuszowego numeru, ży­
czymy owocnej pracy i jak najwięk­
szej poczytności.

ogranicza się do zagad- 
zawodowego, szeroko o-

Fabryka FASTY R T KÄ Ä« W-wtr, Al. Sikorskiego 23
do obuwia i podłóg * * *• Prowincja za zaliczeniem. 29122-1

Czy rzeczywiście ceny żądanJ 
przez rolników za te artykuły sd 
tak wysokie, że cena ich musi 
lidować z obowiązującym cenni 
kiem? Czy powodem tej zwyżki 
braku nie jest zachłanność pośred 
ników wykupujących na wsi te td 
wary i pobierających zbyt wy góra 
wane ceny?

Badając te «prawy n źródła 
zwróciliśmy się do ob. PanasiukS 
kierownika domów towarowych PCH

Domy towarowe PCH prowadzą 
dział sprzedaży artykułów spożywd 
czych m. in. i nabiału. Jeśli chodzd 
o masło, to PCH jest odbiorcą „Spod 
łem“. „Społem“ niestety nie zaopaJ 
truje w dostatecznym stopniu swoich 
spółdzielni nic też dziwnego, że Dom 
Towarowy PCH na Żoliborzu nie 
otrzymuje masła. Co się tyczy jajJ 
to PCH prowadzi skup w terenie 
i n. p. 11 b. m. Żoliborski Dom Toj 
warowy otrzymał partię 25 tys. ja| 
i sprzedaje je po cenie 11 zł. za 
sztukę zgodne z cennikiem. Dom To­
warowy jest stale 
jajka i każdy może 
ustalonej cenie.

Fakt ten dowodzi, 
a szczególnie „Społem“ bardziej lnJ 
tensywnie prowadziły skup i dystryJ 
bucję artykułów rolnych, zbędni by^ 
liby sprawcy drożyzny — szkodliwi 
pośrednicy. (ig).

zaopatrzony 
je nabyć

że gdyby PCH

Albert Maltz

49) Przekład Iózefa Brodzkiego
W trakcie rozmowy między Kellofflem a Grebbem zjawia się 

Frank Speaight, którego Kellog w trosce o dochowanie konspiracji 
nie chce wpuścić początkowo do mieszkania.

Grebb zamknął za nim drzwi wyjściowe 1 zapytał:
- O co chodzi?

Speaight pochylił się ku Grebb‘owi i strzelił palcami. Na jego nie­
wielkiej, szczupłej twarzy błysnął jak gdyby przelotny wyraz okru­
cieństwa.

— Zdaje się, że uda nam się złapać Lashama w sidła, tak jak to pla­
nowaliśmy!

Na twarzy Grebba rozlało się zadowolenie. Chwycił Franka za ramię.
— Skąd wiesz?
— Odesłał dziś swego frajera z ochrony. Jest sam. Georgie dał 

mi znać.
— Gdzie się znajduje w tej chwili?
— W domu na rogu Hamtrameck, niedaleko zakładów Dogde'a. Był 

już tam przedtem. Zapewne odbywa się tam zebranie. George po­
wiada, że go tam widział. Nie ma mowy, żeby się wymknął.

— Kto jest z Georgern?
— Posłałem Hermana.
— Musisz być przy nich.
— Tak też liczyłem, ale bez rozkazu nie wiedziałem, co robić. Po­

siedzenie zazwyczaj trwa parę godzin, będziemy mieli dość czasu aby 
wszvstko Drzvsotowac. jak należy. I

— Posłuchaj, Frank! — przemówił poważnym głosem Grebb — je­
żeliby go miał ktoś inny odwozić do domu, dajcie spokój — trzeba 
odłożyć do innej okazji.„

— Dobrze. Ale nasi chłopcy już mają dosyć tego polowania na nie­
go. To trwa już przeszło sześć tygodni. Jeżeli dziś jest sam — trzeba 
go przyłapać.„

— A cóż to ich obchodzi? Mają co innego do roboty, czy co? Mu- 
simy go dostać, ale tylko w taki sposób aby absolutnie nikt nie mógł 
się domyśleć, co się z nim stało. Inaczej, wszystko diabła warte! Zro­
zumiałeś?

— Rozumiem.
— Jak to zrobić? Masz jakiś plan?
Speaight strzelił znów palcami.
— Ba! Trzeba będzie zobaczyć kiedy i z kim będzie wychodził — 

to da się ustalić dopiero na miejscu. Nie można planować na ciemno.
— Dobrze. Pozostawiam to tobie. Ale pamiętaj o jednym: ja go 

będę potrzebował dopiero za jakiś tydzień, jeżeli nie uda się dziś — 
może to być na przyszły miesiąc.-

— Rozumiem... i
Grebb poklepał go po ramieniu.
— Reszta do ciebie należy. Uważaj, żebyś się dobrze spisał... Cze­

kam na twój telefon...
— Więc mam zadzwonić?
— Oczywiście... jeżeli go będziecie mieli. Zadzwoń stamtąd... Wszyst­

ko jedno o której godzinie. Jeżeli go dostaniecie, chcę z nim jutro po­
gadać...

Speaight wyszedł z pokoju, zamykając za sobą drzwi bez hałasu. 
Grebb, pozostał gdzie stał. Otrzymana wiadomość podnieciła go. Za­
stanowił się na ‘chwilę, czy ma ją zakomunikować Kellogowi. Po na­
myśle zdecydował, że nie. Mogło by to...

— Ojczulku!
Obejrzał się dokoła. Głos pochodził skądciś z zewnątrz hallu. Wie­

dział, że należy do Adelaidy. Serce zaczęło mu walić w piersiach.
— Ojczulku drogi! — weszła do pokoju. Zatrzymała się na progu, 

cofnąwszy się nawet z lekka, na widok Grebba.
Nie mógł wydobyć z siebie ani jednego słowa. Oczy upajały się jej 

widnkißm Miała na sobie białą, wieczorową suknię, przez ramię zwisał

futrzany kołnierz. Podobnie, jak to było, kiedy spotkał ją po raz pierw* 
szy, stwierdzał w duchu, że nigdy dotąd nie widział tak pięknej kobiety,

-— H41o! — przemówiła wreszcie, rumieniąc się z lekka.
— Jak się pani miewa?
— Skąd się pan tu wziął u nas?
— Miałem pewną sprawę do pani ojca.
— Ach tak... a może ma pan coś wspólnego z zebraniem, które od­

było się tutaj?...
Zanotował pewną trwogę w jej głosie, gdy to mówiła.
— Jakim zebraniem? — zapytał.
— Oh... wszystko jedno... to nic ważnego...
— Czy wolno mi powiedzieć, że wygląda pani czarująco.„ Uczyni! 

parę kroków w jej stronę.
Roześmiała się i cofnęła wstecz.
— Proszę niech się pan nie zbliża. Nie mam najmniejszego zaufa* 

nia do pana...
Grebb usiłował pokryć wzruszenie uśmiechem.
— Czy pamięta pani, że mamy umówione spotkanie na Jutro?^ 

Mam nadzieję, że nie zapomniała pani?.M
— To pan ma umówione spotkanie, nie ja...
Śmiała mu się'prosto w oczy, zdając sobie sprawę z władzy, którą 

ma nad nim.
— Ale pani przyjdzie?.
— Jeszcze nie powiedziałam „tak“.
— Niech się pani nie spóźnia zbytnio...
Kellog wszedł do pokoju. Zatrzymał się przy drzwiach, marszcząc 

brwi. Adelaida i Grebb stali naprzeciw siebie, a w ich wyrazach twa­
rzy było coś, co go zaniepokoiło. W sercu wyrosła naraz jakaś zazdrość 
o nią i obawa, czy Grebb nie pozwolił sobie na coś niewłaściwego wo­
bec niej.

Adelaida odwróciła się do ojca, zarumieniła się i zaczęła szybko 
mówić.

— Podobam ci się, ojczulku?... Jestem zaproszona na przyjęcie...
— Bardzo pięknie wyglądasz... niewyraźnie odpowiedział Kellog. —.

Czy twój narzeczony ma przyjechać po ciebie? Umyślnie podkreślał 
słowo „narzeczony“. Den.



Obiekty sztandarowe

pierwszym Zjeźdzle mówiliśmy o obiekcie sztandarowym, którym była 
aństwowa Fabryka Wagonów, na 11 Zjaździe wysunęliśmy 7 wielkich 
biektów sztandarowych... Na 2 lata które nam zostały do wykonania Trzy- 
-tniego planu widzę 3 następujące obiekty sztandarowe. Pierwszy Szcze- 
iński port, drugi miasto Szczecin i całość Pomorza Zachodniego i trzeci 
bicki sztandarowy — NLazury“. (Min. Minc na lll Zjeżdzie Przemysłowym 

w Szczecinie).

Mahatma Gandhi w przededniu śmierci
2 września Ma­

hatma Gandhi 
rozpoczął dobro­
wolną głodówkę, 
udając się do za­
padłej wioski. Jest 
to już piąty z 
kolei post, który 
podjął ten 78-let­
ni bojownik o 
wolność Indii, by 
tą drogą zmusić 
do wysłuchania 
jego głosu. Ostatni 
ścił w 1946 roku, gdy rzucił Angli­
kom hasło: „Opuścić Indie“.

Dotychczasowe posty oznaczały 
protest przeciwko postępowaniu 
władz brytyjskich, obecny, jak to 
oświadczył Gandhi, zakończy jedy­
nie wówczas, gdy ustanie straszliwa 
bratobójcza wojna pomiędzy Hindu­
sami, która przeniosła się już z Pen- 
dżabu i objęła prowincję Bengalu. 
Ilość ofiar walki sięga już paru ty­
sięcy, a jeden z ubiegłych dni, uwa­
żany za najspokojniejszy, przyniósł 
w samej Kalkucie 29 zabitych i 390 
ciężko rannych.

WĘDRÓWKA MUZUŁMANÓW 
I HINDUSÓW

Bratobójcze walki wynikły na tle 
religijnym i różnicy kast. Dokona­
ny podział Indii spowodował ol­
brzymią wędrówkę ludności. Muzuł­
manie usiłują przedostać się do Pa­
kistanu, Hindusi i Sikhs'owie rów­
nież opuszczają swe dotychczasowe 
siedliska by połączyć się z współ-

Gandhi
raz Gandhi po-

wyznawcami. Liczba koczujących 
wynosi ogółem około 2 milionów 
ludzi. Po drodze jednak toczą się 
po wsiach i miasteczkach krwawe 
boje. Z karawany Muzułmanów, li­
czącej 6 tysięcy mężczyzn, kobiet i 
dzieci, zaledwie 200 zdołało przybyć 
do Pakistanu.

Sytuacja stała się tak groźna, że 
głowa Państwa Pakistanu, Jinnah, 
opuścił Lahore, udając się do Ka­
rachi, by wstrzymać swą osobistą 
interwencją nieustającą masakrę.

WOLĘ UMRZEĆ^.
Gandhi, którego głęboko rozcza­

rował dokonany podział Indii (prag­
nął bowiem je widzieć połączone i 
żyjące wspólnym, wolnym życiem) 
na wiadomość o wybuchu krwawej 
rzezi, oświadczył: „Moje posty nie­
jednokrotnie już okazały się sku­
teczną bronią w zwalczeniu przemo­
cy. Celem mym było zgodne współ­
życie narodów Indii. Widzę, że nie

mogłem osiągnąć tego słowami. 
Niech moja śmierć dobrowolna za­
początkuje przyszłą przyjaźń wszyst 
kich Hindusów. Wolę umrzeć, za­
miast patrzeć na ten bezmyślny 
przelew bratniej krwi.,.“.

Według ostatnich wiadomości 
sprzed trzeoh dni, stan Gandhi‘ega 
pogarsza się coraz bardziej. W cią- 
ku ostatniej doby dwa razy wypił 
po parę łyków czystej wody.

Lekarz Gandhi*ego i wierny uczeń, 
dr. Dinschawmeto, oświadczył, że 
tego postu Gandhi już nie przetrzy­
ma. Godziny jego są policzone.

Gdy wiadomość o tym rozeszła 
się po Indiach, < \ 
wstrząśnięty. 1 ,
i Muzułmanów wzywają do 
stania walk bratobójczych 
hasła: Ratujmy Gandhi‘ego!

WALKA TRWA
Jednak walki nie cichną, 

dzą one do takiego napięcia

* , cały kraj został 
Przywódcy Hindusów 

zaprże- 
w imię

Docho- 
i okru-

wjiwltscv

’olska literatura i sztuka w ZSRR
dobywa masowych odbiorców

mtozmowa z min. H. Światkaws-sisn 
irezesem Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Mi». Świątkowski.
W związku z miesiącem wymia­

ny kulturalnej ze Związkiem Ra­
dzieckim, przedstawiciel SAP 
przeprowadził wywiad z preze- 
isem Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej, min. Henrykiem Świątkow­
skim.

u— Czy zechciaJby Pan Minister po­
wiedzieć nam, jak przedstawia się do­
tychczasowy dorobek oraz piany na 
przyszłość w działalności T^arzy- 
tfwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej?

— To co podam, dotyczyć będzie 
gównie prac f akcja na terenie 
Związku Radzieckiego, mających na 
sekt zaznajomienie społeczeństwa ra­
dzieckiego z bogatym dorobkiem pol­
skiej nauki, sztuki i kultury, zazna­
jomienie społeczeństwa radzieckiego 
z obliczem Polski Ludowej, która 
zerwała ze starymi przywarami daw­
nej Polski szlacheckiej.

; SZTUKĄ POLSKA W ZSRR
W teatrach radzieckich wystawiane 

były „Damy i huzary*, „Moralność 
pani Dulskiej“. Obecnie znajdują się 
w przygotowaniu i grane będą w naj­
bliższym czasie „Maria Stuart“ i 
^Maskarada“.

Z moskiewskiej stacji radiowej roz­
lega się w każdy piątek muzyka pol­
ska. Sale koncertowe Moskwy, Le­
ningradu i Kijowa gościły niedawno 
naiszych solistów: Bandrowską-Tur- 
ską, Wiłkomirskiego i Eckera.

Wielkie zainteresowanie wzbudza 
polska pieśń ludowa, czego dowodem 
jest m. in„ że kompozytor radziecki, 
Iwannikow, poświęcił prawie całko­
wicie swą twórczość polskim motyy 
wom ludowym, do niego należy też 
kompozycja „Oratorium o Warsza­
wie“ do słów Iwaszkiewicza.

CZ. II POLSKO - ROS.

W. JAKUBOWSKI

SŁOWNIK 
Rosyjsko - Polski 
i Polsko-Rosyjski

CZY 
TEL 
NiK

STRON 461
ZŁ. 500

Górnicy
wprowadzają oszczędności produkcyjne

W dziedzinie literatury ostatnio dzieckiego swych prac wydaw- 
wydano w Związku Radzieckim około -i 
80 pozycji literatury polskiej; ukaza­
ły się m. in. poezje Mickiewicza, Sło­
wackiego, Konopnickiej i Tuwima, 
Sztuki teatralne Fredry, Iwaszkiewi­
cza, Zapolskiej.

Proza reprezentowana jest przez 
powieści Prusa i Orzeszkowej, nowe­
le Iwaszkiewicza, powieści Leona 
Kruczkowskiego. Ostatnio wznowiono 
wydawnictwa dzieł Sienkiewicza, któ­
ry należy do bardzo popularnych pi­
sarzy w Związku Radzieckim. Nowe­
le Sienkiewicza wyjdą w nakładzie 
150 tys. egzemplarzy.

Wielkim wydarzeniem będzie poja­
wienie się „Antologii Nowej Poezji 
Polskiej“; obejmuje ona najlepsze u- 
twory ostatnich 30 lat. Wiele miejsca 
zajmą tu poezje Leopolda Staffa, Tu­
wima, Broniewskiego, Jastrunia, Przy 
boisia i innych.

STUDIA NAD HISTORIĄ
W Instytucie Slawistyki Akademii 

Nauk ZSRR wiele uwagi poświęca się 
studiom nad historią Polski. Zmarły 
akademik, prof. Piczeta, pracował 
nad trzytomową historią Polski, prof. 
Sidorow przygotowuje do druku hi­
storię malarstwa polskiego. Rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. 
Lehr-Spławiński, nawiązał stały kon­
takt z Akademią Nauk w ZSRR, a 
prof. Mysłakowski z Akademią Nauk 
Pedagogicznych, która opracowuje 
wielką encyklopedię pedagogiczną.

— Uważam — mówi min. Świąt­
kowski — że kontakty bezpośrednie, 
odgrywają w dziedzinie wymiany 
kulturalnej najbardziej doniosłą ro­
lę. Ze strony polskiej do ZSRR wy­
jeżdżały delegacje działaczy związ­
ków zawodowych, młodzieży, spółdziel 
ców, slawistów, literatów, artystów 
itd.

Poza wyżej wymienionymi pozycja­
mi «projektuje się zorganizowanie, tak 
jak w Polsce, w tymże czasie — mie­
siąca wymiany kulturalnej w ZSRR, 
celem zapoznania i pogłębienia współ 
pracy społeczeństwa radzieckiego ze 
społeczeństwem polskim.
PERSPEKTYWY NA PRZYSZŁOŚĆ

— Jakie istnieją perspektywy dal­
szego zbliżenia kulturalnego między 
Związkiem Radzieckim a Polską?

— W najbliższym czasie oczekuje­
my przyjazdu do Polski przedstawi­
cieli świata nauki i sztuki, jak rów­
nież spodziewamy się, że w tymże 
czasie wyjedzie do Związku Radzie­
ckiego szereg przedstawicieli nauki i 
sztuki polskiej.

Wydawać będziemy książki z dzie­
dziny techniki, wydawnictwa popu­
larno-naukowe, gospodarcze, a także 
literaturę piękną.

Wreszcie marny zamiar w jak naj­
szerszym zakresie zapoznać społe­
czeństwo radzieckie z dorobkiem na­
szej literatury i r>auki. Zwracamy się 
z apelem do instytucji i stowarzyszeń 
naukowych, literackich i oświato­
wych oraz kulturalnych, jak i do po­
szczególnych pracowników wyżej wy­
mienionych dziedzin o wysyłanie do 
pokrewnych instytucji* Związku Ra-

nictw oraz nawiązywanie bezpośred­
nich kontaktów.

Dotychczasowe doświadczenie wska­
zuje, że kontakty nasze z radzieckim 
światem nauki i sztuki, czy literatury, 
są wyrazem życzeń społeczeństwa pol­
skiego poznania naszego wielkiego 
sojusznika oraz jego niezwykle inte­
resującego dorobku społeczno-kultu­
ralnego«. Józef Mosiewicz.

We wszystkich zakładach przemy­
słowych w Polsce istnieją tak zwane 
skrzynki pomysłów, gdzie robotnicy 
mogą wrzucać plany ulepszeń ma­
szyn, nowych metod pracy itd. Naj" 
więcej pomysłów zgłaszanych jest w 
przemyśle górniczym, hutniczym i 
metalowym NTowe pomysły i wyna­
lazki przyczyniają się wybitnie do 
wzrostu produkcji. Ostatnio np. ob. 
Walenty Godiak z kopalni „Wieczo­
rek“ przyczynił się do poważnego za­
oszczędzenia kosztów pracy przez 
zawieszenie klap żużlowych pod po~ 
piełnikiem na żelaznych konsolach, 
zabezpieczając leje przed częstym 
przepalaniem się. Ob. Wł. Lewandow­
ski z kopalni „Centrum“ dał cenny 
pomysł ustalania namiastki pokostu 
do farb metalicznych.

Rębacz kopalni „Łagiewniki“ Piotr 
Szołtysek otrzymał 2.000 zł. premii 
za zastosowanie zabezpieczenia prze 
ci w zdzieraniu i strzępieniu liny przy 
kołowrotach.

Pawełka Alojzego mistrza głów­
nych warsztatów Zjednoczenia pre­
miowano sumą 3.000 zł. za skon­
struowanie nowego typu kleszczy do 
spawania elektrycznego.

Oszczędność uzyskana dzięki ulep­
szeniu in£ Kokoszy ńskiego w u- 
sprawnieniu gospodarki elektrycz-

nej w jednym tylko miesiącu lip- 
cu wyniosła ok. 356 tys. zŁ

Do Zw. Zawodowego Górników 
zwrócił się ob. O. Fey przedstawiając 
9 wynalazków. Zw. Zawodowy pomy­
sły te skierował do Centralnego Za­
rządu Przemysłu Węglowego, (mg)

cieństwą, że bledną wobec nlcfi ♦ 
wszystkie dotychczasowe religijne 
wojny. W prowincji Jodhpur Muzuł­
manie spowodowali wykolejenie się 
trzech pociągów z uchodźcami 
Hindusami, przy czym z masakry 
nie ocalał nikt. Drogi przepełnione 
są ciągnącymi pochodami wynędz­
niałych pielgrzymów. Ostatnio zano­
towano już wypadki cholery.

Władze brytyjskie usiłują wpraw­
dzie powstrzymać dalszy rozwój 
krwawych wypadków, jednak ko­
respondenci pism angielskich dono­
szą, że przy uśmierzaniu rozruchów 
przeciwbrytyjskich okazano więcej 
energii i chęci stłumienia ekscesów. 
Obecnie, pod pretekstem nieinter^ 
wencji, Brytyjczycy ...„patrzą i cza. 
kają“ zgodnie ze swą starą maksy- 
mą.

Zamach dokonany na gubernator 
ra Inirl, lorda Mountbattena, trzy­
many był w ciągu kilku dni w ta­
jemnicy. Fakt dokonania zamachu, 
z którego lord Mountbatten zdołał 
wyjść obronną ręką, przekreśla jed. 
nak wszystko, co pisano w Anglii, 
że jest on uważany za ^zbawcę 
Indii** i że nie ma dziś wśród lud­
ności w Indiach człowieka bardziej 
poważanego i łubianego...

Okazało się, że jest nieco inaczej.»

Kapców

1 miliard 200 milionów jaj
iryniosła produkcja tegoroczna
Na zimę mamy zapns 30 milionów szlak

Wydział Mleczarsko - Jaj czarski 
„Społem“ prowadzi akcją eksportu 
jaj, jak również akcję zaopatrzenia 
zimowego.

Do końca sezonu t. zn. do 30 wrze­
śnia przewidziany jest łącznie skup 
150 miL jaj, podczas gdy w roku 
ub. cyfra 
milionów.

Eksport 
nie przez 
nie w tym okresie cyfrę około 25 
milionów jaj, do Szwajcarii 8 i pół 
miliona.

i Dla zaopatrzenia ośrodków prze- 
' myślowych, Ziem Odzyskanych i

ta wyrażała się liczbą 82

jaj dokonywany wyłącz- 
„Społem“ do Anglii osiąg -

Wielka przygoda ORP „Orzeł“
W rocznicę bohaterskiego raidu
polskiel łodzi podwodne]

W historii działań morskich mi­
nionej wojny światowej nie znaj­
dzie się drugiego tak wspaniałego, 
pełnego bohaterstwa wyczynu, jakim 
był rozpoczęty przed ośmiu laty bo­
jowy raid polskiej łodzi podwodnej 
„Orzeł“, która po zajęciu Gdyni 
przez Niemców we wrześniu 1939 
roku przedostała się przez niemiec­
ką blokadę do • Wysp Brytyjskich.

Wyczyn ten zdobył uznanie w 
oczach marynarzy całego świata. W 
oficjalnym wydawnictwie admirali­
cji brytyjskiej o okrętach podwod­
nych czytamy o epopei „Orła“ co 
następuje:

PIERWSZY ŁUP
„Pierwszym wyprawionym na dno 

(w toku kampanii norweskiej) trans­
portowcem niemieckim był „Rio de 
Janeiro4 o wyporności 5.260 ton. Padł 
on ofiarą słynnego ze swej ucieczki 
z Bałtyku już po zajęciu Polski przez 
Niemcy ORP „Orzeł“.

Gdy w czasie swej bytności na Bał 
tyku „Orzeł“ zawinął do neutralnego 
wówczas portu w Tallinie, władze 
estońskie okręt internowały. W no­
cy jednak ORP „Orzeł“ uciekł z

portu, pomimo reflektorów, ostrze­
lania przez artylerię portową i po­
ścigu.

Przez dwa tygodnie ORP „Orzeł“ 
bez map, uzbrojony tylko w 5 tor­
ped, gdyż działo okrętowe rozmon­
towały władze estońskie, przemierzał 
wody Bałtyku wzdłuż brzegów 
Szwecji polując na statki niemiec­
kie lub uciekając przed niemiecki- 
ni kontr-torpedowcami. Po całym 
szeregu przygód ORP „Orzeł“ wy­
dostał się z Bałtyku i wziął kurs na 
Anglię.

Na Morzu Północnym ORP „Orzeł“ 
groziło niebezpieczeństwo nie tylko 
ze strony Niemców, ale i Brytyj­
czyków, okręt bowiem nie mógł użyć 
radia uszkodzonego pociskiem ka­
rabinowym i nie posiadał sygnałów 
rozpozna wczy ch.

14 PAŹDZIERNIKA 1939 R.
Dnia 14 października o godzinie 

6 rano, to jest w 27 dni po uciecz­
ce z Tallina i w 44 dni po wyjściu 
z Gdyni, jedna ze stacyj brytyjskich 
odebrała niewyraźny sygnał: „Przy­
puszczalna pozycja — 0630 — punkt 
zborny Polskiej Marynarki Wojen-

ośrodków wczasów rzucono na 
nek w okresie letnim 57 miL jaj.

Jaja przechowywane w chłodniach 
i basenach pozwolą w okresie zi­
mowym rzucić na rynek 30 mil jaj. 
Zamrażalnia, uruchomiona ostatnio 
w Gdyni, wyposażona w najnowo­
cześniejsze urządzenia techniczne, 
umożliwia zużytkowanie jaj II ga­
tunku. Jeszcze w roku bieżącym 
przewiduje się eksport jaj zamro­
żonych w ilości około 100 ton.

Według prowizorycznych obliczeń 
produkcja tegoroczna jaj sięgała 1 
miliarda 200 miL — W roku 1948 
przewidywany jest wzrost do 2 mi­
liardów. Przewidziany jest również 
wzrost eksportu c-ca 50 milionów 
jaj w r. b. do 80 mil. jaj w roku 
przyszłym.

Obok jaj, artykułem eksportowym 
są gęsi. W roku bież. ok. 150 ton 
gęsi patroszonych zakupi Anglia, a 
150 ton gęsi niepatroszonych dostar­
czy się Czechosłowacji i SzwecjL 

Eksport jaj i drobiu do niedawna 
był prowadzony w największej mie­
rze przez „Społem“ — obecnie za­
interesowane są eksportem tych ar­
tykułów sektory prywatny i pań­
stwowy.

Z inicjatywy „Społem* przy apro­
bacie Min. Przemysłu i Handlu do­
szło ostatnio do porozumienia mię­
dzy trzema sektorami. W wyniku 
tego utworzona komisja 3 sektorów 
ustaliła na ostatnim posiedzeniu 
skład delegacji dla prowadzenia roz­
mów i podpisania umów z zaintere­
sowanymi państwami, odbiorcami 
towaru. Do państw tych należą w 

, Czecho- 
Szwajcaria. (B).

nej. Proszę o pozwolenie wejścia i 
pilota. Map nie mam. „Orzeł*. W pa­
rę godzin brytyjskie kontrtorpedowce 
odnalazły polski okręt podwodny i 
doprowadziły go do portu“.

Dlatego mimo, że osiem lat upły­
wa od dni „wielkiej przygody** pol­
skiego okrętu podwodnego „Orzeł** 
i mimo, że okręt ten spoczywa wraz 
z załogą od przeszło siedmiu lat na 
dnie Morza Północnego., pamięć o i 
tym okręcie jest i będzie w społe- pierwszym rzędzie Anglia, 
czeństwie polskim wiecznie żywa. | Słowacja, Szwecja i Szwajr

.^4
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8 członków NSDAP
przed sądem w Warszamie

Jan Krauisser, Karol Lenz, Adolf władają za bicie I znęcanie się nad 
Kaufhoid, Wilhelm Haneman. Eryk Polakami przymusowo deportowamy 
t tt. w* i mi do Niemiec „na roboty**.

Polska Misja Badań Zbrodni Wo 
jennych dzięki otrzymanym donie­
sieniom i skargom, odnalazła zbrod­
niarzy, i z dalekich prowincji niemie­
ckich przywiozła ich do kraju.

Na wstępie rozprawy sąd rozpatrzył 
wnioski obrony i przystąpił do badar 
nda oskarżonych;

— Czy oskarżony Jan Krausser 
przyzna je się do złego traktowania 
Polaków?

— Nein. — Zle Polaków nie trak­
towałem — odpowiada oskarżony. — 
Zdarzało się, co prawdą, że czasami 
biłem ich po twarzy...

Pozostali oskarżeni również nie 
przyznają się do znęcania się nad Po­
lakami. Przyznają się tylko do nale­
żenia do partii hitlerowskiej NSDAP.

Ogłoszenie wyroku spo«dziewane 
jest jutro, (cz)

List, Henryk Winter, Karol Eckler i 
Walenty Eckler—członkowie NSDAP 
stanęli przed sądem polskim. Odpo’

Członkowie WIN-u
skazani na uięzienie

Wojskowy Sąd Rejonowy w Warsza 
wie wydał wyrok w sprawie Jana Ba 
Liszewskiego, Jana Brewczyńskiego i 
Mariana Gajdy członków grupy Kor 
wina podległej WiN.

Brzesko - członek gestapo
mordował Zydótu

Przed Sądem Specjalnym w War­
szawie stanie Maksymilian Brzesko, 
który w r. 1942 w Falenicy wspól­
nie z żandarmerią niemiecką brał 
udział w akcji wywożenia Żydów.

Jako członek Gestapo w r. 1943 
Maksymilian Brzesko wyłapywał i 
mordował Żydów na terenie Rado. 

I ści.

Ośrodek kultury plastycznej 
powstanie w Warszawie

pracujących w różnych innych zawodach, 
a pragnących zdobyć wiadomości w dzie­
dzinie plastyki, przewiduje się kursy ry­
sunku, malarstwa i modelowania dla dzie­
ci i młodzieży, a także krótkoterminowe 
kursy specjalne z różnych dziedzin sztuk 
plastycznych, zwłaszcza użytkowych.

Ośrodek urządzać będzie wykłady i ze­
brania dyskusyjne na tematy związane 
ze sztukami plastycznymi, publiczne zwie 

Oprócz stałego trzyletniego Kumu dzanie muzeów i tw«ßUw *
| ßkstrgxpeä. przeinaczonego wd» J

Z początkiem października rb. Min. Kul­
tury i Sztuki otwiera nową placówkę kul­
turalną. a mianowicie Państwowe Ognis­
ko Kultury Plastycznej. Ognisko to bę­
dzie miało za zadanie krzewienie kultury 
artystycznej w dziedzinie plastyki. Zaję­
cia odbywać się będą przy ul. Myśliwiec­
kiej 8, w godzinach popołudniowych i wie 
czatowych.

Oprócz stałego trzyletniego kursu

Grupa Korwina działała na terenie 
pow. mińsko-mazowieckiego i doko­
nywała zbrojnych napadów terrory­
styczno “ rabunkowych. 23 września 
ub. r. grupa ta napadła na miastecz 
ko Dobra, gdzie obrabowała szereg 
instytucji, sklepów i urzędów.

Sąd skazał Baliszewskiego na karę 
śmierci. Na podstawie amnestii sąd 
zmniejszył Baliszewskiemu karę do 
15 lat więzienia. Gajda skazany zo­
stał na 7 lat więzienia, Brewczyński 
na 6 lat. (cz)

SM mieli?" — powiedział świadek oskarżenia Kolsztajn (u góry)„Erkemen
jW.fęW hitlerowców do oskarżonego Karola Lenza. Nlemipą spuścił zło- 

} Pązpał^ (ppfdżej ląyea oskąrżpnycli^

►

Pszenica
dla zniszczonych powiatów

W dn. 10 b.m Min. Rolnictwa S 
Reform Rolnych przydzieliło powia­
tom zniszczonym działaniami wojen­
nymi lub klęskami żywiołowymi 1.500 
ton pszenicy, zwolnionej przez Fun­
dusz Aprowizacyjny do siewu jesień 
nego.

W końcu sierpnia r.b. Min. Rolnic­
twa i Reform Rolnych przydzieliło 
gospodarstwom zniszczonym 800 toi>« 
pszenicy oiraz 2.500 ton żyta.

Dwa teatry“ Szaniawskiego
tu Bernie Mora ruskim

W teatrze „Svobodne Oivadlo* W 
Bernie na Morawach odbyła się pre­
miera „Dwóch teatrów“ J. Szaniaw^ 
skiego w przekładzie H. Teigowej. Na 
premierze obecny był attachć amba* 
sady polskiej w Pradze J. Mayens 
S^daiewfc?

Tragedia Indii



Jesienna akcja siewna
przebiega pomyślnie w województwie
Wzrost wpływów
z podatku gruntowego

Z ostatniej chwili

Zadawalające są również dotych- 
‘ czasowe wyniki orek, które odbywa 
j ją się zgodnie z planem Akcji Siew­
nej, przy czym siła

w., . i , x . .. ..... . . i wykorzystywana wWojewoda olsztyński mgr W. Jaśkiewicz zainicjował okresowe re- wy należyty.
jonowe zjazdy starościńskie, dzieląc w tym celu powiaty województwa Przechodząc do
na trzy grupy. dleńczych, starostowie zaprzeczyli

’ pogłoskom, jakoby przesiedleńcy z 
wojew. rzeszowskiego i lubelskiego 

cych wszelką obawę opóźnienia sie* rozmyślnie uchylali się od pracy na 
wów. Do większości powiatów na* roli. Starostowie zgodnie stwierdzili, 
doszła" już połowa przyznanego im że ludność ta za nader nielicznymi 
kontyngentu. < wyjątkami pracuje normalnie. (1)

pociągowa jest 
sposób właści*

zagadnień osie*

Do pierwszej z nich należą powia­
ty? Bartoszyce, Braniewo, Górowo 
Iław. Olsztyn i Lidzbark.

Pierwszy zjazd tej grupy odbył się 
świeżo w Lidzbarku w obecności wo* 
je wody, pod przewodnictwem nacz. , 
Wydz. Insp. Starostw ob. Palamar* ' 
czyka. j

Konferencja ta poświęcona była 
omówieniu wyników inspekcji ze* 
społowej Starostwa Powiatowego w 
L: dzbanku, dokonanej z ramienia 
wojewody. Następnie przedyskuto* . 
wanę aktualne zagadnienia podatko 
we i przesiedleńcze, zwłaszcza spra* 
wę renowacji zagród i bieżącej kam* 
panii na roli.

Ze sprawozdania starostów wyni* 
kało, że wpływy z podatku grunto* 
wego w wymienionych powątach 
ostatnimi czasy znacznie się powiek* 
szyły.

W akcji siewnej również daje się 
zauważyć znaczna poprawa. Biorący 
udział w konferencji starostowie 
zgodnie stwierdzają, że materiał 
siewny z przyznanego województwu 
kontyngentu napływa dotąd w iloś*

ciach i w terminach, wykluczają*

przybywa do woj. olsztyńskiego
W niezadługim 

ne jest przybycie 
regu transportów

czasie spodziewa* Iz województw połud. * wschodnich 
na nasz teren sze* Polski. Weclług wiadomości, sygnali 
z przesiedleńcami

Stołeczny Fundusz 
ODBUDOWY STOLICY — 
TO MOTOR DŹWIGAJĄCY 

Z RUIN
L WARSZAWĘ

I

Olsztyn
Obrady Prezydium WKOW

Wczoraj o godz. 17, w mieszkaniu I Następnie w ciągu obrad omawiano 
wojewody mgr W. Jaśkięwcza i pod 
jego przewodnictwem, odbyło się po 
siedzenie prezydium Wojew. Komite 
tu Odbudowy Warszawy, na którym 
wygłoszone zostały sprawozdania 
przewodniczących komisji organiza* 
cyjno * prawnej i finansowej oraz 
z działalności Komitetu Miejskiego 
w Olsztynie.

Warszawie

Witamy 
serdecznie gości 
z Warszawy

Jeszcze wczoraj, w przededniu II 
konferencji wojewódzkiej Polskiej 
Partii Socjalistycznej w Olsztynie, 
miasto przybrało się w biel i w czer* 
wień. Uporządkowany, w miarę mo­
żliwości Olsztyn, dzięki ofiarnej 
pracy miejscowego społeczeństwa, 
na czele z junakami z hufców PRW, 
godnie przygotował się do wielkiego 
dnia.

Bo na konferencję PPS przyby­
wają dziś dostojni goście: 
Rusinek, wiceminister 
pierwszy sekretarz CK W 
Ćwik ,ob. Mulak i inni.

Premiera Cyrankiewicza, 
powiedział swój przyjazd do Olszty­
na, zatrzymał w Warszawie olbrzy* 
mi nawał pracy.

Po raz trzeci nasze miasto będzie 
gościło w swych marach ministra 
Rusinka. Pierwszy raz odwiedził on 
nas w ub. listopadzie, a niedawno 
badał warunkj osiedlenia rolników, 
przeniesionych do województwa ol* 
sztyńskiego z powiatów, dotkniętych 
powdzią t.j. z pow. sochaezewskie* 
go warszawskiego, tureckiego, 
skiego i konińskiego.

Wiceminister Dietrych po raz 
wszy przybył dziś do Olsztyna.

Pragnęlibyśmy pokazać nasze 
sto gościom z Warszawy, już odbu* 
dowane, z zatartymi śladami niedaw 
nej wojny. Bylibyśmy również szczę 
śliwi, aby przynajmniej każdą wrypa* 
loną kamienicę objęło już rusztowa* 
nie, jednoznaczne z jej remontem.

Niestety, do tej wymarzonej chwis 
li jeszcze daleko...

Ale Olsztyn powoli dźwiga się z 
ruin i zniszczenia. Poprawę widać 
na każdym kroku. Wysiłek naszych 
obywateli jest widoczny. Ocenią go 
niewątpliwie geście z Warszawy.

Miasto przybrało się wr biel i w 
czerwień. Nie poskąpił swych sło* 
necznych uśmiechów 
błękit niebios.

Witamy serdecznie 
przybj^wających dziś 
kiem do Olsztyna, (so)

sprawa repatriacjiJZjazd gospodarczy
odbędzie się 17 września

!W OlSZtyiliC dzenie OWRN z udziałem wojewody-
j • olsztyńskiego mgr W. Jaśkiewicza,
! Sygnalizowany już przez nas pa* przybyłych gości i przedstawicieli 
rokrotnie wielki zjazd gospodarczy życia gospodarczego województwa, 
w Olsztynie, odbędzie się z udzia* j Wygłoszone zostaną trzy zasadni* 
łem przedstawicieli władz central* cze referaty, obejmujące całokształt 
nych nie dn. 16sgo, jak pierwotnie zagadnień gospodarczych naszego re 
projektowano, lecz nazajutrz, w śro gionu.
dę, dn. 17 b.m..

Zjazd poprzedzą wycieczki jego 
uczestników w teren, które trwać 
będą przez dwa dni — 15 i 17 bm.

; Zwiedzone zostaną większe obiek*

Polaków z Westfalii
TELEFONUJĄ NAM:

BERLIN. — Szef Polskiej Misji 
wojskowej w Berlinie gen. Prawin 
przesłał do Sojuszniczej Rady Kon* 
troli Niemiec notę, domagającą się 
umożliwienia powrotu do Polski Po* 
laków z Westfalii.

Przeciwko repatriacji Polaków 
występują władze brytyjskie. Rzecz* 
nik Foreign Office oświadczył, że 
władze brytyjskie uważają tych Po* 
laków za Niemców pochodzenia poi* 
skiego.

O

| Sprawy przemysłu i jego odbudo- 
;Wy omówi inż. Koss, sprawy rolni- 
' czo * osiedleńcze dyr. Staroń, a pro* 
bierny rozwoju gospodarczego woje* 
wództwa — wicewojewoda B. Koro* 
lewicz * Wilamowski. Po referatach.. e < ty przemysłowe, drobne gospodar* lewicz * Wilamowski.

Na dożynki OanStWßWß s,wa rolne » państwowe, odbędzie się dyskusja.
—. . ’ spółdzielnie itp. Zadaniem Zjazdu, j<Zadaniem Zjazdu, jak już pisaliś* 

, I ! W dniu 17 bm., o godz. 9 rano, my, jest ustalenie wytycznych dla
Wczoraj wyjechała z Olsztyna na P°d przewodnictwem ob. Cjpdrow* regionalnego planu gospodarczego 

skiego, odbędzie się plenarne posie* na najbliższe lata. (1)
—oeo—

w Opolu

zowanych z Warszawy, ma osiedlić 
się w naszym województwie jeszcze 
w roku bieżącym ok. 800 rodzin.

Ponadto przez nasz teren przej* . 
dzie tranzytem, do trzech odłączo* ' 
nych swego czasu od naszego woje­
wództwa powiatów: ełckiego, olec­
kiego i gołdapskiego ok. 509 rodzin 
przesiedleńców, którzy osiedleni zo= : 

• staną w wymienionych powiatach.
Nowi osiedleńcy przyjadą do nas 

po dokonaniu zbiorów na swych do* 
tychczasowych gospodarstwach — z 
całym dobytkiem, będą przeto lepiej 
zaopatrzeni, niż ich poprzędnicy, 
którzy osiedli tu, pozostawiwszy 
miejscu pola niesprzątnięte.

Nowi przesiedleńcy otrzymują 
spodarstwa indywidualnie. (1)

na

go*

dożynki państwowe w Opolu, organi 
zówane przez Związek Sam. Chłop* 
skiej, delegacja ludności miejscowej 
warmińsko * mazurskiej, w składzie 
40 osób.

Wycieczkę prowadzi poseł na Sejm 
i kierownik Działu Rolnego U.W. dr 
Szymański.

! Na czele zespołu artystycznego dru 
żyny stoi prof. Liceum Pedagogicz* 
nego w Olsztynie, ob. Barczewski. (1)

Ponowna lustracja
i prxeciwslonkowa

Z uwagi na to, że na terenie 
wiatu Braniewo i w g/ninie Małdy* 
ty pow. Mrągowo ostatnim razem 
lustracja przeciwstonkowa dokona* 
na-została nie dość dokładnie, woje* 
woda olsztyński mgr. W. Jaśkiewicz 

. zarządził przeprowadzenie w wy* 
1 mienionych miejscowościach ponow* 

nci lustracji.
I-Ta gin/ Małdyty odbędzie się ona 

= dziś i jutro, a dla pow. braniewskie* 
go w dn. 15 i 16 bm. (1)

pO:

a

Spółdzielcze Kursy
Korespondencyjne

Wzorem lat ubiegłych Zw. Rewi* 
zyjry będzie i w tym roku prowa* 
dził spółdzielcze kursy koresponden* 
cyjne dla pracowników wszystkich 
typów spółdzielni. Rozwój spółdziel­
czości zależy bowiem od dobrze 
przygotowanych, fachowo wyrobio* 
nych, ideowych i uczciwych pracow* 
ników placówek spółdzielczych. 
Każdy pracownik, bez względu na 
powierzony mu pdcinek pracy, po* 
winien być pionierem ideologii spół* 
dzielczej, współtwórcą nowych war* 
tości.

Dla poznania przez pracowników 
i kandydatów na pracowników za* 
sad ideowych ruchu oraz uzupełnię* 
nia względnie zdobycia fachowego 
wykształcenia, Zw. Rewizyjny zor*

Jeszcze raz sprawy lokaloweplan dalszych prac Komitetu Woje­
wódzkiego.

Na wczorajsze posiedzenie prezy­
dium zaproszone zostały następują* 
ce osoby: przewodniczący OWRŃ 
ob. Cendrowski, dow. dywizji W. P. 
płk J. Kuropieska, prezydent miasta 
T. Pałucki, prezest OKZZ D. Frole* 

i wicz, przewód. MRN A. Kruczyński» 
prezes S.O. Sekita, I*szy sekretarz 
Woj. Kom. PPR R. Kalinowski, dyr. 
Izby Rz. M. Sawicki, komendant wo* 
jew. chorągwi harcerzy J .Bojarski, 
prezes Zw. Sam. Chłopskiej M, So* 
kołowski, p.o. redaktora „Życia Ol* 
sztyńskiego“ red. St. Osińska, wice* 
dyr. Zw. Rewiz. R.P. Piotrowski,, f 

i wiceprezes Nar. B.P’. A. Argęman, . 
I prezes Izby R.*H. Żejmo, nacz. Wydz 
Ogóln. U.W. L siewicz i nacz. Wydz. 
Kurator. Szkoln. P. Sowa.

Po zakończeniu posiedzenia odby? | wyczerpującym • referacie przedsta* Miejsk Wydz. Kwaterunkowego jest 
lo się zebranie towarzyskie. . ‘ — j--------------- ; —------- 1

Sprawozdanie z obrad podamy w i lokalową, swoje usiłowania w kie* 
jednym z najbliższych numerów na* i runku jej .polepszenia i projekty In* 
szego pisma. (1) nych sposobów, wybrnięcia z impa*

na posiedzeniu 2M.il.2V.
Rfeorga nizacja miejskiego
Wydziału Kwaterunkowego

Co jest przyczyną ciągle jeszcze mocno kulejącej naszej gospodarki 
lokalowej ?

Tak możnaby określić treść referatów ob. Filipkowskiego przewodu. 
Komisji Lokalowej i wiceprezydent a ob. Smoleńskiego oraz obszernej 
dyskusji plenum.

W; cep rezydent Smoleński w swym . su. Stwierdził on, że personel

minister 
Dietrych, 
PPS oh.

który za

kol*

pi er

mia

przezroczysty

naszych gości, 
wczesnym ran*

M. GRAB1ANSKA

Prośba chorego dziecka
Wandzia pragnie się
uczyć

W garażach przy ulicy Kościuszki 
17, mieszka woźna PUR*u ob. Aniela 
Kacprzakowa z KMetnią córeczką 
Wandzią. Dziewczynka leży już od 
roku z nogą w gipsie, chora na gruz* 
lice kości. Dziecko rozpacza, że choro 
ba uniemożliwia jej naukę, a tak sie 
świetnie uczyła kończąc celująco 3 
klasę szkoły powszechnej!

i ganizował spółdzielcze Kursy Ko* 
i respondencyjne t. j. spółdzielczą 
, szkołę dokształcającą zawodowo.
' Organizacja Kursów przewiduje 4 
| grupy wykładów. Grupę pierwszą 

przeznaczono dla pracowników biu*
’ rowych, drugą — dla magazynierów 
i sklepowych i pracowników w maga* 

z.ynach i sklepach, trzecią — dla 
buchalterów i pracowników buchał* 
teryjnych i czwartą dla klerów* 
ników spółdzielni, kierowników dzia* 
łów i referentów.

Ta organizacja Kursów przezna* 
czona jest dla Spółdzielni Rolniczo * 
Handlowych. Inne typy spółdzielni 
będą miały- kursy z podobnym po* 
działem różniącym się jedynie w 
szczegółach.

Nauka na kursach korespondencyj 
nych polega na przerabianiu ma* 
teriału, zawartego w nadsyłanych 
uczestnikowi wykładach, uzupełnia* 
ni u tego materiału wiadomościami 
z książek według wskazówek kie* 
rownictwa S. K. K., opracowaniu na 
piśmie wypracowań i zadań oraz 
złożeniu egzam nu.

Opłaty za naukę na Spółdzielczych 
Kursach Korespondencyjnych wyno* 
sza: zł 100 — wpisowe oraz po zł 50 
za każdy wykład. Przy zgłoszeniu się 
na kurs, należy jako pierwszą ratę 
uiścić wpisowe oraz należność za t6 
wykładów.

Wszelkich wyjaśnień oraz infor* 
ma ej; udziela Biuro Spółdzielczych 
Kursów Korespondencyjnych w Ło* 
dzi, ul. Południowa 20. Wszystkie 
spółdzielnie zainteresowane kursa* 
mi, winny w jak najszybszym termi*

■

ob.
► sie 
wy* 

zgodnie

dłuższej wypowiedzi radnego 
Pietrzak * Pawłowskiego zgodziło 
na zwiększenie ilości etatów w 
dziale kwaterunkowym, 
z wnioskiem Zarządu Miasta z tym, 
aby narazie obsadzić połowę propo* 
nowanych etatów f. zn. 6.
O WYŻSZE UPOSAŻENIE

Ob. Filipkowski, przewodn. Ko*
: misji Lokalowej, mówił o koniecz*) nie nawiązać kontakt z adminjstra*

cją wykładów.i ności wyższego uposażenia pracow* . 
ników Wydz. Kwaterunkowego, 
o odpowiednim ich przeszkoleniu 
i właściwym doborze.

W dalszym toku obrad rozpatrzo* 
no również szereg dodatkowych 
wniosków Zarządu Miasta jak: po* 
życzka na remont rzeźni, zorganizo* 
wranie K. K. O. i sprawę teatru.

Odnośnie pożyczki, plenum wyra* 
ziło zgodę i .upoważniło Zarząd 
Miejski do zaciągnięcia pożyczki 
średnioterminowej w wys. • półtora 
miliona złotych w Banku Komunał* 
nym na okres 3*letni.

Wniosek Zarządu Miasta o ręzyg* 
nację z prowadzenia własnego tea*

Zem.

Narady gospodarcze
PPR i SL

Począwszy od dnia 21 b. iyl raz* 
poczną się w szeregu miejscowości 
powiatowych naszego województwa 
wspólne narady gospodarcze delega* 
tów Polskiej Partii Robotniczej 
i Stronnictwa Ludowego.

Pierwsze narady odbędą się w 
miejscowościach: Ostróda, Szczytno, 
Nidzica, Morąg i Węgorzewo.

Udział w naradach tych wezmą 
■’ czołowi reprezentanci administracji

I wił raz jeszcze naszą ciężką sytuację j zbyt szczupły i nie może przępraco* 
wać wszystkich wypływających 
spraw, nie mówiąc już o zalegającej 
cd przeszło roku pracy kancelaryj*; 
nej. j :

Szczególniej teraz, kiedy 6 wsi ' 
okolicznych: Lęgajny, Dajtki, Liku* | 
zy. Jondorf, Szonwałd j Klewki zo* . 
stało podporządkowanych. pod. ■ 
względem lokalowym, władzom ■ j 
kwaterunkowym m. Olsztyna —i j 
sprawa reorganizacji Miejskiego: • 
Wydziału Kwaterunkowego, w sen*! 
sie zwiększenie ilości etatów o 12,; r 
staje się koniecznością.

W dyskusji radnych, jaka \vywią* i 
zała się po referacie wiceprezydent aj 
Smoleńskiego, wysunęło się na; 
pierwsze miejsce zagadnienie czy' 
podporządkowanie tych wsi poprą* 
wi kwestię mieszkaniową miasta: 
i jaką kwo*ą obciąży to budżet miej*’ 
ski.
SPRAWA 6 WSI

Według radnych, sprawa podpo* i 
rządkewania 6*ciu wsi miejskim 
władzom kwaterunkowym powinna 
nareszcie rozwiązać kwestie prze* • 
siedlenia z miasta ludności rolni*; ’ 
czej, której inwentarz wędrujący. 1 
przez główne ulice, zmienia jego i 
charakter.

Odpowiedź wiceprezydenta Smo- i 
leńskiego rozwiała jednak trochę te 
nadzieje członkom Polskiej Partii Robotni*/

tok^ ‘ Czej stałych legitymacji w powia- [ dze, Tow. Rybackie przekaże Zw. 
za atwiania, jednak trudno przewi* tach: Mrągowo, Bartoszyce, Lidz- organizacji rybackich w Warszawie 

niepracujący, a więc kwalifikujący 
się na bezapelacyjne przesiedlenie 
na wieś, związani są rodzinnie 

.1 wspólnymi mieszkaniami, z osoba* 
mi pracującymi w Olsztynie i zaj* 
mującymi niejednokrotnie odpowie*

Niestety matka nie jest w stanie 
płacić nauczyć-elce, któraby przycho* 
dziła do domu. Musi myśleć o doży* 
wianiu dziecka, a täk marzy mała 
Wandzia o przerobieniu 4 klasy. 
Dziecko jest wyjątkowo zdolne i pil* 
ne.

A może jedna z mieszkanek nasze* 
go miasta poświęci choć 2 godziny 

lekcji

i

tygodniowo, na udzielanie 
Wandeczce?

Sylwetki olsztyńskie, 

PAN WACŁAW 
z kina Polonia — Od dwńch lat, prawie jednocześ

’ i nie z otwarciem kina Polonia. 
Każdy amator filmu, uczęszczając;/ ! —. Jakie są pana ulubione filmy?

do kina Polonia, zna doDrze uśmiech — Doskonałe, komedie radzieckie, 
metą sylwetkę zawsze grzecznego i i dramaty amerykańskie na tle wo= 
uprzejmego biletera, p. Wacława R. jennym. Bardzo .mi się podobała

— Moja pr^ica jest czasem bardzo Ostatnia • - - - - •
trudna — odpowiada na. nasze zapy* Pacyfiku“. ___ __
tanie. Nikt nie ma pojęcia, jak nie pOis^ie artystki Ćwiklińska i Gros- 
raz niesforną jest nasza olsztyńska] 
publiczność. A największym dla bie- j 
dnego biletera utrapieniefn są pre* i 
miery. Publiczność rozpycha się, rzu i 
ca na wddownię, jakby uciekała z po ‘ . .
żaru, tratując wszystkich i wszystko, j poznałem moją żonę.
Głucha jest na moje prośby o zacho* | jestem szczęsLiwym małżonkiem. U* 
wanie porządku. Ä nieraz'pawet się ; trudnią mi trochę życie brak miesz* 
zdarza, że pod. moim adresem pada* i kania, 
ją wymysły i groźby pobicia. j. A może kto z miłośników kina, .

— Jak dawno pracuje pan jako < mający obszerne mieszkanie pomoże ■ dzialr.e stanowiska.
bileter? ! p. Wacławowi? (mg) Mimo to plenum radnych, po

i—WifflWRW -iw m ri—■»! iwm' r rii i w   mu miiwi i BMWT —■■Hrilllll III !■ I ■ II lh III III III R llliHUlil il III il lilii

tru z powodu wysokich kosztów . i życia gospodarczego z Olsztyna, 
przekazano do opracowania komisji ___________ (Z«PJ
oświatowej, a wniosek o. utworzenie i ■
K. K. O. w Olsztynie, przekazano do'fTVnQpy 
przepracowania komisji regulamin o* 1 
wo^budżetowej i prawniczej.

W wolnych wnioskach prośba Zw. 
Osadników Wojskowych o zwolnię* 
nie od opłat przy urządzaniu zabaw 
i imprez na cele związkowe, została 
zalatwicna odmownie.

Na tym posiedzenie
M. R. N. zakończono, (ja.)

plenum

szansa“ i „Bohaterki 
Ulubieńcami moimi są

sówna ,a z obcych — piękna łyżwiar i' 
kćt szwedzka — Sonia Henie.

Jak się pan czuje w Olsztynie?
— Bardzo lubię Olsztyn, gdyż tu ! 

Ód miesiąca j

PRZEZ STAROMIEJSKĄ 
BRAME OLSZTYŃSKA • • •

na widok zburzonego pomnika ple* 
biscytowego w .Olsztynie. „Ostpreus* 

| sen bleibt immer Deutsch“ („Prusy 
Wschodnie pozostaną zawsze niemiec 
kie“) wyryte na leżącej w kurzu 

: białej kolumnie.
Stąd przemawiał zewsze Hitler, 

! głosząc, że Niemcy to naród panów,

Legitymacje PPR
w powiatach

W dniu dzisiejszym t.j. 14 bm
, , . bywa się uroczyste wydawaniebo Chociaż szereg spraw , członkom Poiskiej Partii' Robotni»

od?

na odbudowę Warszawy
I Na nadzwyczajnym zebraniu de* 
legatów kół rybackich M. T*wa R. 
w Olsztynie, prezes Rybackiej 
S^nj Pracy zaproponował aby ryba* 
cy przeznaczyli osiągnięty dochód 
z jednego dnia połowów w' miesią* 
cu wrześniu “ 
Warszawy.

! Wobec tego 
gospodarstwo 
jednorazowe

: odbudowy Warszawy. Połowy te od 
będą się w obecności świadków, któ 
rymi mogą być przedstawiciele z naj 
bliższego gospodarstwa rybackiego.

Uzyskane ze sprzedaży ryb pienią*

na rzecz odbudowy

ustalono, aby każde 
rybne przeprowadziło 
połowy ryb na rzecz

Dzień Otatfyna

Szeroka droga, wijąca się serpen* I» . Dziś zarosła już na szczęście 
tyną, szpaler stuletnich lip, w oddali 
lśnią tafle jezior, to dawny szlak 
wojenny od stuleci.

Tędy ciągnęły zakute w stal szere* 
gi rycerzy, z czarnymi krzyżami na 
płaszczach, by poledz na polach 
Grunwaldu. Tędy maszerowały woj* 
ska Napoleona, by zwyciężyć pod 
Friedländern.

Opodal Tannenberg. Klęska wojsk 
Samsonowa. Ta ziemia jest przepo* 
jona krwią.

Przejeżdżamy przez tętniący już 
życiem Olsztynek, mijamy przydroż* 
ną gospodę. Tu bywał rok rocznie 
marszałek Hindenburg i wraz ze 
świtą jadł tradycyjną gęś, jak w hi* 
storycznym dniu sierpniowym 1914 
roku. Tu przybywały z całej Rzeszy 
tysiące wycieczek. Pito, śpiewano, 
błogosławiono „wielkiego Führer a“ 
i składano mu wieńce.

a tłum wył z zachwytu i bił za pol* I 
ską mowę.

Dziś Jacobsberg zwie się Aleją

tra* 
wą droga do mauzoleum, które mia* 
ło przetrwać wieki. Dziś olbrzymie, 
gotyckie baszty, wzniesione jako sym Wojska 'Polskiego, odbywają się tam 
boi potęgi germańskiej, leżą w gru* i uroczystości państwowe i r__.’___ 1_
zach, zburzone w mroźną noc stycz* 
niową, w dniach odwrotu, przez u- 
ciekających Niemców'.

Mauzoleum zadziwia swym ogio 
mem i brzydotą. Mimo woli przycho* ‘ 
dzi na myśl barwmy film. Tą drogą 
przed trzynastu laty szedł najwięk* i 
szy zbrodniarz świata. Szedł w chwa : 
le, wśród szpalerów Sóiamianw r ■ . . ~ , .. . 7.
dźwięków fanfar, wiwatów tłumu, i wekami bron’ł i obronił, 
towarzysząc trumnie Hindenburga. I Stara brama przy rynku staromiej*

Dziś cisza. Rozsypały się w proch ' skim ~ ostatni szczątek murów o 
potworne marzenia o władzy nad bronnych — jedna z nielicznych w 
światem. Ruiny porasta trawa i tyl J Polsce. Na niej herb Olsztyna — 
ko z oddali dochodzi piosenka har* | piolgrzy/n i krzyż. Od stuleci patrzy 
cerska. i na zmienne losy miasta.

Sprawiedliwie są wyroki historii, j Tą bramą wjeżdżali potężni ryce- 
To samo uczucie ogarnia Polaka ł rze, kupcy z dalekich stron, piękne

damy otoczone świetnym orszakiem 
i żołnierze polscy spod komendy 
Dąbrowskiego w r. 1807.

A potem nadeszły tragiczne dni. 
Zamilkła polska mowa. Maszerowały 
przez starą bramę brunatne koszule 
i przejeżdżał ich krwawy wódz.

Historyczna noc styczniowa. „Wa* 
i leczni“ gestapowcy i „niezwyciężo* 
j ne“ wojska hitlerowskie uciekały 
I przed armią radziecką przez tą samą 

rozbrzmię* ibramę, wśród huku armat. Za nimi 
" i gnał na zachód oszalały ze strachu 

tłum „Herrenvolku“, kinąc swego 
„Führera“ i wojnę. A gdy wzeszło

wają dźwięki „Roty“. 
Wśród starych lip przed zamkiem, _________ x

popiersie Kopernika i wyryty napis: słOńce”ranldem'22 ’ stycznia
i nie byio już Niemców w Olsztynie. , i., i.._ .. ti„. . ]y[iast0 odetchnęło .z ulgą. Pozo*
! stali w nim tylko prawdziwi Właści* 

mazurzy i war*

najeźdźcą krzyżackim, wielkiemu Po* i 
lakowi. Wdzięczni rodacy“.

cu w unwćł Zamek, na którym powiewa biało ciele tej ziemi 
sztandarów >czerwon/ sztandar, Kopernik-przed miacy.

| Przy dźwiękach „Warszawianki“, 
maszeruje znowu wojsko przez bra* 
^nę Staromiejską ku Ratuszowi. To 
zwycięzcy spod Drezna. Drezdeń* 
ski Pułk Artylerii i piechota.

W słoneczny dzień lipcowy, po pół? 
torawiekowej przerwie, wkracza do 

i Olsztyna żołnierz polski, by pozostać 
1 w nim na zawsze.

DEKORACJA 
MIASTA

W związku z dzisiej* 
szymi uroczystościami 
już wczoraj od rana 
miasto przybrało od* 
świętny wygląd. .

W yk ończono roboty 
przy Placu Wolności, 
udekorowano gmachy 
urzędów i instytucji.

W świątecznej flago* 
wej gali stoją ulice 
l*go Maja i Pieniężne* 
go. (z.)
LIGA KOBIKT 
PRZY PGR

Koło Ligi Kobiet 
przy Państw. Urzędzie 
Repa triacy mym po* 
chwalić się może pięk* 
nymi wynikami pracy.

Zorganizowano kur* 
sy robót ręcznych pod 
kierunkiem ob. Pu* 
chalskiej. W dniu Mat* 
ki i Dziecka ofiarowa* 
no 14 kg ciastek dla 
Izby Opieki nad Mat* 
ką i Dzieckiem na 
dworcu.' Obecnie Koło 
Ligi organizuje żaba* 
wę, z której dochód 
przeznaczono na stwo*

rżenie biblioteki dla 
pracownic urzędu.

(m. g.)

ODBUDOWA TRWA
Stwierdzamy dalsze 

prace nad odbudową 
Olsztyna, mianowicie 
prowadzone są roboty 
w domach Nr 9 i 10 
przy ul. Pieniężnego.

(z.)
NUR FÜR 
„HERREN“

I kto by się spodzie* 
wał. że w Ratuszu na 
drzwiach Nr 22 od pew* 
nej dyskretnej ubikacji 
dla mężczyzn figuruje 
wołowymi literami wo* 
łający o zamalowanie 
napis „Herren“, wyko* 
nany w pięknym goty* 
ku.

O ile mogliśmy za u* 
ważyć, uczęszczają do 
tej ubikacji „Herr“ kie* 
rowr.ik, „Herr“ refe* 
rent. „Herr“ naczel* 
nik .. .
NIE NISZCZYĆ
DRZEWOSTANU

Jak nas infonnują, 
przy ulicy Obrońców

Westerplatte istnieje 
szkółka drzew pięk* 
nych gatunków.

Ostatnio szkółkę wy* 
cinają, niszcząc w ten 
sposób cenny’ obiekt. 
Czy to ładnie? (j. w.)
NIEMIECKI NAPIS

Naprzeciwko Dyrek* 
cji Kolejowej na tra* 
sie trolleybusu widzi* 
my wyraźny niemiecki 
napis.

Może okoliczni miesz* 
kańcy sami go zedhcą 
usunąć/ (p^r.)

MOJA WINA
Jestem winien, że 

do dnia dzisiejszego 
zauważyłem du* 

żych napisów niemiec 
kich na ścianie domu 
Nr 7 przy ul. Mazur* 
skiej.

Ale jeszcze więcej 
winni są ci, którzy tę 
kamienicę administru* 
.ią.

Natomiast szyld pal 
skiego ki^awca supeł* 
n’e nieczytelny nalej 
ży odnowić (a)

nie

800 rodzin z lubelszczyzny



Przed „Dniem Spółdzielczości
Ostatnie przygotowania Bx“*;
w pełnym toku

W sali konferencyjnej Zw. Rewizyjnego odbyło się w dniu 9 bm. 
posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Obchodu Dnia Spółdzielczości. 
Na posiedzenie zaproszono również prezydium Miejskiego Komitetu. 
Obu komitetom przewodniczył dyr. Z w. Rewizyjnego, ob. Pietrzak ? Pa 
włowski.

Celem posiedzenia było uzgodnię* 
nie prac organizacyjnych, związa­
nych z obchodem Dnia Spół* 
dzielczośc; i sprawozdania z dotych­
czasowych osiągnięć obu Komitetów 
na terenie całego województwa.

Święto spółdzielcze będzie cbcho* 
dzcne, jak wynikało ze sprawozdań, 
w wszystkich miastach i większych 
ośrodkach miejskich województwa. 
Wezmą w nim udział najszersze ma 
sy społeczeństwa, młodzież zorgani* 
zowana oraz młodzież szkolną. W i 
+ oaIii tt r

tp. W skład Komitetów wchodzą 
przedstawiciele placówek spółdziel* 
czych. organizacji młodzieżowych i 
szkolnych. Tam. g’dÄe istnieją od* 
działy „Społem“, a istnieją one we 
wszys tki ch m j a s t ach p o w i ato wy eh, 
przejęły one na siebie główny cię* 
żar organizacyjny. Wszystko wska* 
zuje na 4c, że święto Dnia Spółdziel 
czości będzie obchodzone w terer ie 
równie uroczyście, jak w samym Ob 
sztynie.

| Pewną trudność stanowiło suro* 
tym celu w miastach powiatowych . wadzenie odpowiedniej ilości matę* 
powstały komitety powiatowe, któ* ’ riału propagandowego. Duże ilości 
re zorganizują obchody, akademie i broszur, makiet propagandowych.

Dzień Eiblaaa
PRZED UŻTCIEM 
gotuj wodę

(Od naszego korespondenta)
Na murach miasta ukazało' się 

ostrzeżenie lekarza powiatowego 
przed używaniem wody nieprzegoto* 
war ej. Ogłoszenie jest powodowane 
okolicznością, że woda wodociągu* 
wa jest zanieczyszczona wskutek 
pęknięcia rur. Używanie wody suro* 
wej może spowodować tyfus, czer* 
wonkę i inne choroby. Woda zanie* 
czyszczona jest już od dość dawna, 
to też dawno już należało sprawdzić 
aparaty do chlorowania i oczyszcza* 
nia wody. (mx.)
W SPRAWIE 
TEATRU AMATORSKIEGO

Kilka energicznych osób czyn? sta' 
ran i a o zorganizowanie w Elblągu 
teatru amatorskiego. Istnieje próba 
zorganizowania stowarzyszenia pa* 
tronującego tej akcji. Myśl zasadri* 
czo słuszna. Tylko stowarzyszenie to 
winno w pierwszej linii dbać o pro* 
pagandę i szerzenie kultury teatral* 
nej w mieście. Nie rozwiąże tego 
zagadnienia teatr amatorski, skoro 
częstokroć w czasie 
stępów doskonałych 
dowych sala teatru

i

chorągiewek i tp. zostały już rozpro 
wadzone między spółdzielnie, orga* 
■nizacje młodzieżowe oraz spółdziel* 

i n?e uczniowskie. Odnośnie obchodu : 
1 Dnia Spółdzielczości w samym Ol* ( 
, sztynie ustalono już, że prócz pocho 
i du odbędą się 3 akademie — dwie 

w kinach dla młodzieży szkolnej zor 
ganizewanej, oraz trzecia,' oficjalna 
dLa zaproszonych gości j spó'dziel* 
ców z terenu całego miasta, w te* 

’ atrze im. Jaracza.
Na obu akademiach w kirach bę* 

dą wyświetlane krótkometrażówce 
filmy na temat spółdzielczości.

Na akademii w teatrze im. Jara* ! 
cza, zgednie z dotychczasową trądy i 
cją, w’ Dniu Spółdzielczości ma na= 
stąpić dekoracja pamiątkowymi cd= 
znakami jubileuszowymi wszystkich i 
pracowników i władz spółdzielni, 
którzy w roku bieżącym ukończyli 
25 lat pracy w spółdzielczości.

W dniach poprzedzających Świę* 
to Spółdzielczości, zostaną wygłoszo 
ne w radio o’szfyhskim krótkie re* 
feraty na tematy spółdzielcze. W sa 
mym dniu świę a wszystkie domy, 
sklepy i biura spółdz elcze oraz do* 
my towarowy będą udekorowane 
ba r wa m i spól dziś i czy mi, eh o rag wia- 
mi i zie,ienlą.

Jednc-czcśnię centralny komitet za 
pośrednictwem komitetów: woje* 
wódzkiego i miejskiego zawiadamia, 
że wrzesień jest miesiącem tworze* 
nia bibliotek spółdzielczych. Korni* 
tety lokalne winny zwrócić specjał* 
ną uwagę na akcję biblioteczną. 
Przynajmniej większe placówki 
spółdzielczo psAvinny zaopatrzyć się 
w księgozbiory. Obchód Dnia Snob 

i dzielczości, wzorem roku ubiegłego, 
s ę i przewiduje ury^dTen e korowodu sa

dzenia wyrobów tytoniowych musi 
temu zapobiec. A palacze „Bałty* 
ków" czy „Triumfów" muszą być 
zaspokojeni. (mx.)
Z TEKI TURYSTYCZNEJ

Jednym z najstarszych budynków 
zabytkowych jest t. zw. stare gim* 
nazjum nad Kanałem między ul. Wi* 
gilijną i ul. Wapienną. Wzncsi s. . ... . _______________
on na piwnicach nieistniejącego uż ! mochodow spółdzielczych, symbolizu 
zamku pokrzyżackiego, z którego! iących pracę j 
pozostała tylko cześć fundamentów spółdzielczego w naszym mieście. 
; fragment obronnego mm u. Na i

! osiągnięcia ruchu

, - Dalsze szczegóły ebehodu, w m’a=
podwórzu stoi kolumna grani'cwa.; rę ich rea/izc.cji. beelą pedawane do 
ptx'hcdzaca również z tego zamku, wiadomości pubkezuej. (<m.)

ABRAMSCY CZY PRZYBOROWSKI?
Przed startem dzisiejszego biegu 
o puchar „Życia Olsztyńskiego“

Dziś o godz, 12 sprzed gmachu Drukami Państwowej ul. 22=go Lip* 
16 nastąpi start do wielkiego biegu ulicznego o puchar przechodni 

i „Życia Olsztyńskiego“.

Bieg, w którym wezmą udział na* 
; si najlepsi średnio i długodystansow 
cy z Pizy borowskim i braćmi Abram 
skimi na czele, wzbudza zrozumiałe 
zainteresowani. Należy przeto li­
czyć się, że trasa biegu zostanie tłum 
nie obstawiona publicznością, która 
nie pominie 
niewątpliwe 
uliczna.

Rok temu, 
Mazurskie“ pierwsze wystąpiły z ini 
cjatywą zorganizowania biegu ulicz 
nego o puchar przechodni. Inicjały* 
wa została przyjęta ze szczerym a* 
plauzem i w ten sposób co roku na 
tej samej trasie najlepsi biegacze 
Olsztyna i województwa walczą o 
cenne trofeum, które w razie trzy* 
krotnego kolejnego zdobycia prze* 

chodzi na własność zwycięzcy.
Bieg zeszłoroczny wygrał Zdzi* 

sław Abramski (Społem), bijąc ła* 
two swych rywali. Czas Abramsk'e* 
go 10:42,3 siłą rzeczy jest rekordem 
trasy i ^dziś przekonamy się, czy ze- 
szłoroezrw wymk zwycięzcy zostanie 
poprawiony, czy padnie nowy re­
kord. Według powszechnie panują* 
cej opinii bieg dzisiejszy będzie nie* 
zwykle ciekawy ze względu na do* 
borową stawkę biegaczy. Walka mię 
dzy Abramskimj i Przyborowskim 
przynieść może w rezultacie desko*

ca

nały czas, który długo utrzyma się, 
jako nowy rekord trasy.

Wczoraj przed zamknięć em 
meru wpłynęło z MKS 

I twierdzenie zgłoszenia 
i s-ki ego oraz zgłoszenia 
go. Kochanowskiego i 

rzadkiej okazji, jaką. jak, przewidywaliśmy, 
jest sportowa impreza

ówczesne „Wiadomości

nt - 
„Lechia” po* 

Przy borow* 
Rutko o skic* 

Barcza. Tok, 
na starcie 

Społem. Le* 
które sxcv ą 

drużynowa

ujrzymy trzy zespoły: 
ch‘ę i MKS Olsztynek, 
między sobą walkę o 
zwycięstwo. Punktowani będą trzej 
najlepsi biegacze każdego zespołu.

Przypominamy raz jeszcze, że tra

■ sa biegu prowadzi przez St. Bramę, 
ul. 3?go Maja. Mochnackiego, przez 
pl. Roosevelts, ul. Szrejbera, Pic* 

niężnego do pi. Wolności, odcink eni 
al. Zwycięstwa, ul. Stalina, Party* 
zantów, l*>go Maja znów do pl. Wol* 
ności i na metę przy Drukarni Pań­
stwowej.

| Zawodnicy winni 
godz. 11.30 do lokalu 
cia Olsztyńskiego“.

O godz. 12 padnie strzał.’i!

zgłosić się o
Redakcji ,.2y-

Z wędrówek po Warm» I Mazurach

ŚWIĘTA LIPKA WSKRZESZA PRZESZŁOŚĆ 
i powraca do dawnej świetności 
10.000 pątników z całego województwa

Późno już było, gdy samochód zatrzymał się przed kunsztownie i pra 
cowicie kutymi z żelaza wrotami klasztoru Świętej Lipki. Z zachodu 
nadciągały ciężkie zwały chmur, grożąc lada chwila ul<>wą. Wieś, leżą 
ca u stóp klasztoru i rozłożona na pobliskich wzgórzach, odpoczywa* 
ła po żmudnym i pracowitym dniu odpustowym. Zgromadził on pod 
starymi murami i wiekowymi drzewami ponad 10.000 pątników przy* 
byłych tu ze wszystkich stron województwa.

Dziś jednak panował tu spokój i 
cisza. Ta cisza towarzyszyła nam 
przy zwiedzaniu prastarych ognisk 
kultu religijnego ziemi warmińsko* 
mazurskiej, przyozdobionej pcmn ka 

Tu i ówdzie szerzy się .spekulacja, j mi ludzkiej twórczości. Maje sta tycz 
Instytucja, upoważniona do sprowa*! ne wnętrze świątyni, przepiękne ma

gościnnych wy* 
artystów za wo* 
świeci pustką.

(mx.)
PAPIEROSÓWBRAK TAŃSZYCH

Od kilku tygodni na rynku elblą* 
skim odczuwa się brak tańszych 
i popularnych papierosów, co nara* 
ża konsumentów na większe wydat­
ki. Szerzy sie przy tym niezdrowa 
plotka cbe mująca PMT i „Społem“.

zeźby. imponujące swoim

Wystawa rolnicza
w Kętrzynie

W ramach uroczystości 
nych w b.m. w Kętrzynie 
t wari a wystawa rolnicza 
Sam. Chłopskiej. Otwarcia wystawy 
dokor.ał starosta St. Nawrocki i zo* 
stał odbarzony pięknym wieńcem.

W wygłoszonym przemówieniu Sta 
rosła życzył aby trud na własnych 
gospodarstwach dał chłopu jak naj­
lepsze wyniki, poczem dokonał prze* 
cięcia wstęgi.

Na wystawie własne stoiska zor* 
ganizewały PRW, KBW, Szkoła 
Roln.. zespoły gospodarstw przykła* 
dowych. Szczególnym zainteresowa* 
niem zwiedzających cieszyły się o* 
sięgnięcia tych gospodarstw: okazy 
rzepaku liczące po 300 strączków 
(przodownika Puzyńkiewicza)), ko* 
nopie dochodzące do 3 m. (przed. 
Rzewuskiego), z nasion przywiezio* 
nych jeszcze z Wileńszczyzny.

KBW pokazało piękne lniane 
wvr oby i przetwory owocowe.

Dział pszczelarski wystawił przy* 
kładowe ule i próbki miodów z róż:- 
r.ych roślin. Przodownik Ryszko w 
swym ulu polsk m nadst awkowym 
osiągnął w tym reku 100 kg.

Niewątpliwie dobrym pomysłem

niedziel^ 
została c* 
Związku

CO i

i
było wystawienie próbek nawozów 
sztucznych.

Na stoisku PRW piętrzyły się 
głowy kapusty po 10 kg., oraz bura* 
ki pastewne po 8 kg. |

Urczma.icen.iem wystawy był po* 
kaz narzędzi rolniczych o trakcji 
motorowej, przy których w ciągu 
całego dnia pracownicy z zespołu 
Wopławka udzielali informacji zwie 
dzającym.

Wystawa cieszyła się dużym pcavo 
dzeniem i zwiedzający słusznie ży* 
czyli prezesowi Związku ob. Kilian

lowidła- i 
ogromem, bogactwem ozdób i arty* 
s'yczncgo wykonania.. lśniły czystoś 
cią. Ta czystość uderzała na. każdym 
kroku, wyglądała z każdego kąta, z 
każdej wnęki.
POZOSTAŁOŚCI WOJNY

Inaczej tu było jeszcze w
. m r c.ku. Cały u rc k i piękno 

sztoru pogrzebał nieład i śmieci, bę* 
dące cśtatnim akordem działań wo* 
jennych. Wnętrze, klasztoru przed* 
8‘aw ało wtedy smutny i pesępry- 
widok. Połamane ławki i szczątki 
rozbitych organów leżały naokoło. 
Niesamowita ilość śmieci w samym 
kościele J przed świątynią groma* 
dzona i nieuprzątana przez długie 
miesiące, stanowiła jedyną pozosta* t 
łeść po dawnej śwóe'ności sławie! 
przybytku kultu religijnego.
POWRÓT DO ŚWIETNOŚCI

Dziś jednak, jak już zaznaczyłem, ’ 
cały kościół lśni czystością. Ten

ze* 
kia*

czykowi dalszej owocnej pracy, (ma) ' przeskok od zr iszczenia i zaniedba*1

Wypadki I przestępstwa

Ukochał ruch i wielkomiejski gwar

nia do piękna i porządku występuje 
tu tak silnie, że chwilami wyda je 
się, że całe wnętrze świątyni podda* 
nc dokładnej i drobiazgowej reno* 
wacji. Lecz jest to tylko złudzenie, 
złudzenie tym milsze, że widać tu 
w każdym drobiazgu opiekuńczą rę* 
kę, dbającą 
posadzki, ścian, 
nałów i szyb.

PowróL Świętej 
świetności jest 
dni czy miesięcy, 
j uż trzech 
craz dwóch księży. Tym zapewne 
tłumaczyć należy ów niepos-zlakowa* 
ny poi ządek, widoczny dziś wszę-* 
dzie wewnątrz! i zewnątrz
30.000 PIELGRZYMÓW

S awa Świętej Lipki 
z każdym dniem większa, 
tu zewsząd turyści, spragnieni wl* 
doku prawdziwego piękna. / ;

Piękno jednego . z najwspanial* 
szych zabs ków architektury j-ezuic* 
kiej w FclsCe, czystość baroku, czar 
malowidcj Mayera, wywiera ■ wraże* 
nie nie tylko na katolikach. Ogrom 
wnętrza, brgactwo ozdób, połączone 
z przepychem, zostawia niezatarte 
wrażenie w duszy wyc‘eczkowiczów. 
JesŁ ich tu coraz więcej i z coraz 
dalszych okolic.

B.ł dzień w tym roku, który zgro* 
madził w Świętej. Lipce 30.D00 piel* 
grzymów. W dniu 8 b. m. 10 001) pąt* 
n:ków gościła wieś i klasztor. A bę* 
dzie ich jeszcze więcej, bo sława 
Świetej Lipki przenika coraz dalej 
i dalej, bo czar świątyni urzeka każ* 
dego i każdego wzrusza, (il.)

o porządek i czystość 
Ołtarzy, -konfesje,»

Lipki do dawnej 
już tylko kwestią 

Klasztor posiada 
zakonników * jezuitów

i powędrował
za kratki

Pan Jan Wiżynis, zam. w Olszty- 
n;e przy ul: Pieniężnego 15 m 3, w x 
skrytości serca wielce bolał nad nie* rować,
mrawym i sennym tętnem życia 
swego ukochanego grodu — miasta 
bądź co bądź, wojewódzkiego;

GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr hn. Jaracza 
Nieczyrtiv 
Kino „Polonia"
„Lermontow" pocz. senas. godz. 16, 
18 i 20
Kino JWazur”
„Miłość na lekarstwo“
Muzeum na Zamku

W niedzielę, wtorek 1 czwartek 
od' godz. 10 — 13.

’lStraż Pożarna
I T«l«ioa Nr 2 czvbbx eai« iłofce, . 
O8TRODA — „8WIT*
„Wyspa skarbów"
KĘTRZYN — „CABINO' 
.Skandal" *.

I GIŻYCKO — „WANDA“ ’
I „Siedmiu śmiałych"
! LIDZBARK — „CAPITOL'
„Pontcarral“ ,, <

Wystawa Zw. Zaw. P.A.P. maiar« ■ MORĄO — „ADRIA*
Btwa i grafiki. Otwarta codziennie! -
od 10 — 13 1 od 15 — 18
Apteka dyżurna
„Pod Kopernikiem", Stalina 34
Straż Pożarna
Telefon 22=22, czynny całą dobę.

W ELBLĄGU
Kino „Bałtyk”
„Zuch dziewczyna".
Apteka dyżurna
„Pod Aniołem“, ul. l=go Maja.

-■ f
i

a
1

(„Ludzie i manekiny'
i O/.IAŁDOWO
I .Podrxutek“
■ BISKUPIEC — „POLONIA"
L,Paweł i Gaweł" ’
SZCZYTNO — „GRUNWALD* ,
Nieczynne
MRĄGOWO — „RAJ"
„Nowe pokolenie“ '
BARTOSZYCE - ..BAJKA*
„W okowach lodu" f i v
ORNETA — „LUTNIA* ,
„Powrót", ' Z03564t V

„APOLLO*

Nic też dziwnego, że po skonsu* 
mowaniu kilkp śledzików czy ogó* 
reczków, zakrapianych dość obficie 
wódką, „umiejscowiwszy się“ z nie* 
jakim trudem na rogu Grunwaldz* 
kiej i 3=go Maja, począł s ę awantu* 

stwarzając, według swego 
mniemania, wielkomiejski gwar i 
ruch.

Poczynania pana Jana przybrałj’- 
jednak miarę pospolitego zakłócania 
spokoju publicznego, co spowodowa* 
ło nterwencję milicji.

Wielbiciel wielkomiejskiego życia, 
oburzony w najwyższym stopniu, 
stawił .milicjantom czynny opór, ude 
rzając jednego z nich w twarz.

Wysiłk p. Wiżymsa nie zdały się 
jednak na nic i milicjanci dóprowa* 
dzili go do aresztu, w którym ubo* 
lcwając nad niewdzięcznością i nie* 
/.rozum eniem szlachetnych pobu* 

dek. jakie nim kierowały, oczekuje 
na rozprawę sądową, (abo)

Straszliwa tajemnica
głowy kobiety

Przed kilkoma dniami przystąpio* 
no do kopania dołu kioaczacgo na 
terenie gospody żołniersK’C| ^PŻ 

> przy Dworcu Głównym w Oiszty* 
I nie.
j W czasie robót, które przeprawa* 
i dżane są na starań śmiem sku ro= 
botnicy natrafili na głowę ludzką. 
Pobieżne oględziny czaszki < resztki 
zachowanych włosów wykazały, zc 
jest to głowa kobiety .

Dalsze prace natychmiast przer* 
wano. Władze wdrożyły w te-; spra­
wie śledztwo.

Być może, że roboty, przeprewm 
dzone przez organy bezpieczeństwa 
wyjaśn.ą straszliwą tajemnicę śmiet 
n:ska przy Dworcu Gł. (abo)

Eliminacje
lekkoatletyczne

W czwartek o godz. 17, na Stadio* 
nie WF w Olsztynie odbędą się eli* 
minacje lekkoatletyczne w celu wy* 

I łonienia składu naszej reprezentacji 
na ,mecz z Pomorzem w dniu 21 bm. 

I Zawodnicy nasi, którzy przecho* 
dzą obecnie forsowną zaprawę przed 
meczową, zechcą zapewne wykazać 
w'ynikami, że w meczu z Pomorzem 
nie stoimy na straconej pozycji.

Sportowcy lidzbarscy
na odbudowę stolicy

W Lidzbarku Pow. Urząd WF 
wspólnie z KS „Warmia“ zorganizo* 
wały zabawę taneczną, z której do* 
chód w kwocie 10.179 zł przeznaczo 
no na odbudowę Warszawy.

Sportowcy Lidzbarka zwracają się 
z apelem do wszystkich klubów i 
organizacji sportowych na terenie 
naszego województwa, aby i one da* 
ły swój wkład w odbudowę stolicy. 

Przed biegiem 
maratońskim

i
| Maraton w Olsztynie! Gigantycz­
ny ten bieg na przestrzeni 42 km zo* 
stanie rozegrany w dniu 21 bm o ty­
tuł mistrza Polski.

Organizacją biegu zajmuje się 
MOZLA. Bieg odbędzie się w ra* 
mach spotkania lekkoatletycznego 
Olsztyn — Pomorze. Specjalna ob* 
sługa na punktach kontrolnych n* 
formować będzie publ czność na Sta 
d:onie WF o przebiegu wspaniałej

. walki na trasie.

i

TAK BYŁO PRZED ROKIEM

I

Z. Abramski zwycięża w 
licznym o puchar ówczesnych 
domoścj Mazurskich“’ Czy powtórzy 

swój sukces dzisiaj?

Mazury—Dolny Śląsk 
o puchar Ziem Odzyskanych 
dziś o godz. 17

Dziś o godz. 17 (punlitir.lnie) na 
Stadionie WF w Olsztymie odbędzie 
się międzyokręgowy mecz -piłkarski 

jest też ° puchar Ziem Odzyskanych między 
Żjeżdżają ^prezentacjami Dolnego Śląska i 

naszego okręgu.
I Przeciwnik naszych piłkarzy nie 

jest zbyt groźny. Prawdopodobnie 
skład ślązaków oparty będzie na 
graczach Polonii świdnickiej. Pata* 
wagu, IKS i Burzy wrocławskiej, 
drużyn niewątpliwie ^niezłych i o 

wyższej klasie gry niż nasz KKS czy 
SKS ,ale jako całość reprezentacja 
Dolnego Śląska nie będzie nie do 
pokonania.

Co prawda, nasze pilkarsiwo 
wciąż trwa w impasie, wciąż nie mo 
że wyjść z okresu eksperyynent^wa* 
nia, jeżeli jednak wyznaczeni do clru 
żyny reprezentacyjnej chłopcy zdo* 
będą się na najwyższy wysiłek, jeśli 
każdy z nich będzie miał swój dzień, 
zejdziemy z boiska jako zwycięzcy. 

Reprezentacja naszego okręgu za*

świątyr.

SPIS
placóiuek Centrali Produktów Naftowych

województwa Olsztyńskiego
(IXTRAI A PRODI KTOW XAFTOWYCII
OD l >Z 1A E W OJ FAV O DZKI () I SZTY X
Biuro
Skład
Skład
Skład

1
2
3

ul. Wyśpiaiiskieoo*1
ul. Lubelska 29
ul. Lubelska 5 
teren P. K. P.

nr.
nr.
nr.

ODDZIAŁY POWLAT0WE
Giżycko .— przy szosie Białostockiej 
Kętrzy — teren P.K.P.
Nidzica — ul. Olsztyńska 6
Ostróda — ul. Dworcowa 22
Orneta — ul. Braniewska 7
Pasłęk — przy P.K.P.
Susz ul. &*go Maja
Bartoszyce — teren P.K.P.
Morąg — Dąbrowskiego 9
Lidzbark Warm. — teren P.K.P.

1121-1

lei. 20-49
lei. 20-59
tel. 26-93 
tel. 20-34

STACJE BENZYNOWE
j Olsztyn — ul. Dworcowa róg Stalma

— ul. Pieniężnego- 29 
Giżycko — ul. Warszawska 
Kętrzyn — ul. Stalina 
Nidzica — Rynek
Ostróda — ul. Grunwaldzka 10 
Orneta — ul. Braniewska 2 
Pasłęk — ul. Stalina 5 
Susz — ul. 3*go Maja 41 
Bartoszyce — ul. Stalina 19 
Morąg — ul. Dąbrowskiego 9 
Lidzbark — Al. Zwycięstwa 
Pisz — Rynek 2
Braniewo — Królewiecka 22

Centrala Produktów Naftowych 
Oddział Wojewódzki Olsztyn

TRAK połowy oraz heblarkę trzech- 
stronna w dobrym stan;e kupimy. 
Prabuty f*ma „Barwodrzew“. 1094*1 
PRAKTYKANTKA płatna, do prał* 
ni, potrzebna od zaraz. „Kresowian 
ka“ ul. Curie Skłodowskiej 19. 1182
DWÓCH KRAWCÓW’ i wspólnik po­
trzebni. Ostróda, Mickiewicza 7. 1183 
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuchnia, wy­
gody, blisko stacji na 2 pokoje, ku­
chnia, na piętrze, śródmieście^ Ofer* 

I ty pod ..zamiana“ do „Życia“. 1184

10

gra w składzie następującym: Świe- 
boda (Gutkowski); Troicki, Woźnica;

Bryłka, Szydlik, Zyskowski; Fili­
piak, Bałtrun, Książek, Piwowar* 
ski. Biały. W rezerwie: Chojnacki i 
Sikora. Jest to 
lepszy nasz skład 
niego zaufanie.

Mecz dzisiejszy 
golnie uroczystą 

wybiegną na boisko już o godz. 16.45 
gra rozpocznie s‘e punktualnie o 
godz. 17. Dojazd na Stadion tram* 
wajami linii „B“. Należy przypusz* 
czać, że MZK wzmocnią ilościowo 
skład taboru, kursującego na tej 
linii.

Wyścig motocyklowy
W niedzielę, 21 bm, ruchliwy Ol* 

sztyński Klub Motocyklowy żarnie* 
rza urządzić uliczny wyścig motocy* 
kłowy dla członków ÓKM i niesto* 
warzyszonych.

O szczegółach tej ciekawej impre* 
zy napiszemy w jednym z najbliż­
szych numerów. <

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zarząd Miejski miasta Olsztyna o* 

glasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie instalacji elektrycznej au 
tcmiatycznego oświetlenia ulic i pla* 
ców miasta Olsztyna.

Oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać do skrzynki ofertowej 
dc dni 29 wrześn a 1947 roku godzi* 
na 12 w Zarządzie Miejskim miasta 
Olsztyna pokój Nr 87. w którym to 
dniu o godzinie 12*ej nastąpi otwar* 
cic ofert w gabinecie Prezydenta 
jniasta. Do oferty należy załączyć 
kwit Urzędu Skarbowego na wa* 
d'um w wysokości 2 proc, oferowa* 
nej ‘sumy.

Bliższych informacji udziela Wy­
dział Techniczny Zarządu Miejskie* 
go w Olsztynie, pokój Nr 86 w go- 

j dżinach urzędowych, tamże do obej* 
I rżenia plany instalacyjne, oraz do 
nabycia podkładki kosztorysów ofer* 
towych.

i Zarząd Miejski zastrzega sobie 
•prawo oddhnia robót częściowo, 
zmniejszenia robót bez ograniczenia, 
wolnego wyboru oferenta bez jakie* 
gokolwiek odszkodowania, oraz u* 

’ nieważnienia przetargu bez podania 
powodów. u

w/z Prezydenta m. Olsztyna 
j W. Zieliński
| ____ Wiceprezydent

bezwzględn e naj* 
i możemy mieć do

będzie miał szcze* 
oprawę. Drużyny

BACZNOŚĆ MYŚLIWI! OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Olsztyńska Wojewódzka Rada Ło* ) P. M. S w Olsztynie o*

wiecka depeszą z dnia 10.IX. b. r. 
została zawiadomiona, że na zasadzie 
uchwały Rady Naczelnej Polskiego 
Związku Łowieckiego polowanie na 
kuropatwy na terenie całej Rzeczpo* 
spolitej od dnia 10. IX. b. r. do koń* 
.ca sezonu zostało, zabronione.

O powyższym podaje się do wia* 
domości i ściślejszego przestrzegania 
przez wszystkich myśliwych. 118ó

' głaszają przetarg na sprzedaż sa* 
mochodu osobowego marki „Lancia* 
Aprilia“. Reflektanci mogą oglądać 
samochód i uzyskać informacje w 
Olsztynie przy ul. Grunwaldzkiej 45 
{pokój Nr 1) w godz. 8*14 do dnia

> 25 IX. rb. Oferty w zamkniętych ko­
pertach składać w Sekretariacie Za* 
kładów do dnia 25 IX. 17 r. Korni* 
syjne otwarcie ofert nastąpi o godz.

• 9-tej w dniu 26 IX. 47 r. 1134*2

SPORT * SPORT * SPORT
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Nr 38 (43) Niedziela, 14 września 1947 r.

zapaśnicy

Auto-pter” latajqcy samochód jutra

Z Anglii nadesłano nam poniż­
szy artykuł, omawiający szczegó­
łowo wynalazek polskiego inży­
niera, opatentowany w Szkocji. 
Autor nie podał nam nazwiska 
wynalazcy. Mimo to drukujemy 
artykuł, gdyż sądzimy, że wzbu­
dzi on duże zainteresowanie 

wśród naszych czytelników. (Red.) 
Istniejące typy samochodów — 

wygodne, szybkie, praktyczne — nie 
są jednak zdolne do wznoszenia 
się, lądowania po linii pionowej i 
lotu. Samochód jutra będzie więc 
połączeniem zahlet współczesnego 
auta 1 heligoptera będzie swego 
rodzaju kompromisem technicz­
nym.

Do rozwiązań, opartych na wspo 
umianym kompromisie, doszedł je­
den z Polaków, przebywających w 
Szkocji. Wszelkie prawa wynalazcy 
zostały już zabezpieczone, wobec 
tego podaję ogólny opis wynalaz­
ku.

Nazwa: auto-pter (pter — po 
grecku ptak).

Samochód o silniku 110 HP z 
kompresorem, zwiększającym moc. 
o 15 HP w okresie wznoszenia; o 
specjalnej skrzynce biegów; karo­
seria z lekkich materiałów zawie­
szona na ramie, w której osadzona 
jest oś od wiatraka — rotora. Sta­
bilizację w locie zapewnia żyro­
skop (przeciwbieżny do rotora) i 
śmigło kierunkowe, umieszczone na 
składanym ramieniu w części tyl­
nej samochodu.

Po 140 obrotach rotora na minu­
tę, nastąpi wznoszenie się auto- 
ptera. Sterowanie auto-ptera odby­
wa się za pomocą zmiennych płasz-

ny w użyciu jako napęd samocho­
du, wynagradza jednak ten minus 
zdolnością lotną. Waga ogólna 
nosi około 600 kg.

wygląda auto-pter, samochód latający, według opatentowanegoTak wygląda auto-pter, samochód latający, według opatentowanego 
w Szkocji wynalazku polskiego: 1) silnik z kompresorem, 2) skrzynka 
biegów, 3) żyroskop, 4) oś napędowa rotora (wiatraka), 5) rotor, 

gło pomocnicze, 7) rama składana.gło pomocnicze, 7)
czyzn ramion rotora, tak jak to 
się ma z amerykańskimi helikopte­
rami typu Vough Sikorski, Piasecki 
itd. Szybkość przelotowa 90 mil na 
godz. Ramiona rotora (wiatraka), 
ramai, ramię tylne i śmigło są skła­
dane, tak, że na szosie auto-pter 
nie różni się niczym od przecięt­
nego samochodu.

Ujemną cechą autoptera jest sil­
nik o dużej mocy, nieekonomicz-

Po nitce do kłębka...

tora (wiatraka) zapewnia maksi­
mum bezpieczeństwa podróżnym. 
Opatentowany w bieżącym roku 
wynalazek włoski „Isacco", polega­
jący na użyciu „rotoraśmigła' w za­
stępstwie stosowanych dotychczas 
spadochronów, potwierdza tę zale­
tę auto-ptera, tak 
bezpieczeństwo. W 
silnika rotor działa 
kierunku, auto-pter
lądując bez uszkodzeń.

Auto-pter zapowiada zmierzch 
samochodu i stanowi jeszcze jeden 
krok naprzód w sferę niewyeksplo- 
atowanych możliwości technicz­
nych.

Tym razem jest to krok polski.
Wilhelm Kwaterniak

Dwa małe słonie bawią się w znaną dzieciom zabawę
•• ------ -- »v**/ -wy k-s-s,'

silniejszy?

konieczny — 
chwili defektu 
w przeciwnym 
opada powoli,

Prof. Ludtuik Gross

Zwyciężył ten, który mocniej ataków ał i kładzie przeciwnika „na łopatki", 
a raczej — zmusza do klęku na przednich nogach.

Pchla, nie szczur siewcą dżumy
nosicielem pchły6) śmi-

tego ro-

oprofilo- 
umożliwi 
pływanie J

...należy zatem przypuścić, że pomiędzy padłym szczurem a człowiekiem 
istnieje jakiś pośrednik.

Podwozie, zbudowane i 
wane na kształt łodzi, 
auto-pterowi lądowanie i 
po wodzie.

Auto-pter jest pierwszą 
dzaju próbą uwszechstronnienia sa­
mochodu; udoskonalony — stanie 
się pożytecznym sprzętem, np. jako 
taksówka lub popularny „auto 2 — 
lot" jutra.

Auto-pter dzięki zastosowaniu ro

Detektywi rodzaju żeńskiego
na tropach przestępców

Jednym z nowych zawodów, po narzędziach, służących do 
jaki sięgają młode Angielki, jest ...............
obecnie zawód detektywa.

Niedawno uruchomiono w miejsco­
wości Wakefield, w pałacu bisku­
pim, pierwszy 7-tygodniowy kurs 
detektywów dla policjantek. Uczen­
nice okazały się tak pojętne, że po-

Zabity został człowiek! Detektyw 
musi starannie zauważyć położenie 
ciała, wszelkie charakterystyczne 

szczegóły otoczenia i ślady walki.
stanowiono otworzyć specjalną szko. 
łę, do której będą miały dostęp 
dziewczęta, po przejściu pewnych 
prób i doświadczeń.

Wykłady są bardzo różnorodne i 
prowadzone przez instruktorów, z 
których każdy uczy swej specjalno­
ści. ,

Kandydatki do zawodu detektywa 
muszą poznać technikę prowadzenia 
albumu kryminalistów i orientowa­
nia się w tych danych, jakich do­
starcza zdjęcie zbrodniarza lub zwy­
kłego złodzieja czy oszusta. Muszą 
nauczyć się jakie charakterystyczne 
cechy danej twarzy i czaszki nale­
ży zapamiętać, o ile się kogoś tropi 
i poszukuje.

Wykładowcy demonstrują uczenni­
com technikę włamań, pouczając o

tego celu, 
i jak 
władz

o śladach jakie pozostają 
leży je zabezpieczyć dla 
dowych.

Odrębne studia poświęcone są 
bieraniu odcisków nóg obutych i 
sych stóp na ziemi, piasku, a nawet 
na żwirze; jak należy utrwalić taki 
odcisk w odlewie gipsowym. To sa­
mo dotyczy odcisków wehikułów 
wszelkiego rodzaju.

W czasie wykładów inscenizuje się 
wypadek z zabitym człowiekiem. 
Instruktor uczy, jakie wnioski na­
leży wyciągnąć z pozycji zabitego i 
z położenia otaczających go mebli 
i przedmiotów. Uczy logiki rozumo­
wania i dochodzenia „po nitce do 
kłębka'*.

Osobny dział tworzą laboratoria, 
gdzie przeprowadza się badania ! 
krwi, ustalanie jej identyczności i 
określa się stopień jej, zakrzepnięcia 
co pozwala nieraz ustalić termin 
zbrodni.

Jednym z 'trudniejszych studiów 
jest badanie odcisków palców przy 
pomocy mikroskopów, powiększeń 
na ekranach itp.

Oczywiście, kurs taki przewiduje 
też wiele ćwiczeń gimnastycznych, 
chwytów w walkach, unikanie cio­
sów, zadawanie ich i t. d.

Sztuka charakteryzacji i przebie­
rania się stanowi osobny dział nau­
ki. Sporty są również szeroko 
uwzględnione. Każda kobieta-detek- 
tyw musi jeździć konno, prowadzić 
auto, motocykl, rower. Przy rozsze­
rzeniu kursu do rozmiarów szkoły 
przewiduje się nawet naukę pilo­
tażu, nie mówiąc już o spadochro­
niarstwie.

Jak z tego wynika, adeptka fachu 
detektywa będzie musiała posiadać 
wiele różnorodnych uzdolnień.

Ludwik Gross, od 1939 r. prze­
bywający stale w Ameryce, profe­
sor ’ jednego z amerykańskich uni­
wersytetów, wyda wkrótce dzieło 
„Siewcy chorób i śmiercf, które 
ukaże sią jako Nr 49 „Biblioteki 
Wiedzy" Trzaski, Everta i Michal­
skiego.

Z dzieła tego drukujemy poniż­
szy fragment.

Spe-

Instruktor wyjaśnia kandydatkom na detektywów, jak przy pomocy spe­
cjalnego mikroskopu, rzucającego dany obraz na ekran, można rozróżnić 

odciski palców*

Z odcisku stopy na ziemi należy 
umiejętnie sporządzić plastyczny 

odlew.
cjalne testy będą badały inteligen­
cję, odwagę, zimną krew i przytom­
ność umysłu kandydatki do szkoły 
detektywów. Podstawowym zresztą 
warunkiem przyjęoia 
łe zdrowie.

Pozornie tak mało 
cący zawód pociąga 
młodych dziewcząt angielskich, 
przyszłej szkoły, jeszcze przed jej 
uruchomieniem, napływają już po­
dania, zwłaszcza zę środowisk tych 
dziewcząt, które brały czynny udział 
w wojskowych pomocniczych od- 
działach kobiecych. Twierdzą one, 
że okres wojny i grożących niebez­
pieczeństw dawał im wiele podniet, 
których brak w okresie pokojowym 
stwarza pewną monotonię życia. 
Zawód detektywa daje również mo­
menty dużego napięcia i to je za- 
chęca do obrania sobie tego zawodu.

Ciekawe, jak kobiety-detektywi 
zdadzą egzamin praktycznego zasto­
sowania wiedzy nabytej na takim 
kursie. (Mr)

jest doskona-

dla kobiet nę- 
jednak wiele 

Do

szczury albo też w braku szczurów na 
człowieka“.

ZARAZKI W JELITACH 
SZCZURÓW

Simond postanowił teraz przystąpić 
do szeregu doświadczeń, które miały 
stwierdzić słuszność jego przypusz­
czenia. Domyślał się jednak, że kon­
takt z zakażonymi pchłami mógł być 
dUa niego groźny, dlatego też obmyślił 
najpierw specjalny sposób postępowa­
nia: chore na dżumę szczury, bezpo­
średnio po śmierci chwytał długą 
pincetą i natychmiast wrzucał do 
szczelnej, papierowej torby, potem 
całą torbę zanurzał w dużym naczy­
niu, 'wypełnionym gęstymi mydlinami. 
Teraz rozcinał torbę pod wodą ostry­
mi nożyczkami. W ten sposób pchły 
były unieszkodliwione, przylepione do 
sierści padłego szczura. Simond mógł 
je już z ich kryjówek pincetą wycią­
gać i badać pod mikroskopem.

Simond przywiózł specjalny, wyso­
ki, szklany słój z Sajgonu. Na dnie 
słoja znajdowała się warstwa świeże-1 
go piasku. Słój przykryty był szczel-! 
ną, bardzo gęstą siatką. W słoju tym! 
umieścił Simond szczura-, chorego na 
dżumę w ostatnim stadium choroby.

Znany bakteriolog Sim-ond zaobser­
wował, że ludzie zakażają się dżumą 
tylko wówczas, gdy zbliżają się do 
szczurów dopiero co, albo bardzo nie­
dawno padiych skutkiem dżumy. Nie 
zakażają się natomiast wówczas, gdy 
zbliżają się lub nawet dotykają zwie­
rząt oddawna nieżywych i zimnych, 
lub choćby tylko padłych dinla po­
przedniego.

— „Należy zatem przypuścić — 
— wnioskował Simond — że pomię­
dzy padłym szczurem a człowiekiem 
(lub zdrowym szczurem) istnieje ja­
kiś pośrednik. Tym pośrednikiem mo­
głaby być pchła. Trudno mi było ro­
bić doświadczenia z wszami, ograni­
czyłem się więc do pcheł.

DOŚWIADCZENIA W BOMBAJU
— Warunki miałem kiepskie, zwy­

czajny namiot w Bombaju, w czasie W sierści szczura zauważył Simond 
ejpidemii dżumy, w porze deszczów, kilkanaście pcheł, dla pewności jednak 
W namiocie byt mikroskop i kilka j wrzucił do słoja pół tuzina zdrowych 
klatek ze szczurami. Niewiele można 
było w tych warunkach zrobić, nie 
mniej jedlnak przekonałem się, że prze 
nośnikiem dżumy jest faktycznie pchła. 
Zdrowe szczury mają bardzo niewie­
le pcheł, lub też nie mają ich w ogó­
le. Pozbywają się one szybko tych 
owadów, dbając bardzo o swój wygląd 
zewnętrzny i o czystość skóry. Szczu­
ry chore natomiast przestają dbać o 
siebie i wkrótce pokrywają się dzie­
siątkami pcheł. Otóż pchły te bezpo­
średnio po śmierci szczura, wówczas, 
gdy ciało jego stygnie, opuszczają 
zwłoki- i skaczą na inne, zdrowe

pcheł, zebranych z małego kota ho­
telowego.

Po upływie dwudziestu czterech go­
dzin szczur, skulony na dnie słoja 
z nastroszoną sierścią, nieruchomy 
zdawał się być w agonii.

Wytrzymałość mostów na egzaminie
tu tunelu aerodynamicznym

Doświadczenie wykazało, że niektó­
re z mostów wiszących zostały po­
ważnie uszkodzone, a nawet zniszczo­
ne siłą wiatrów. Okazała się więc 
potrzeba badania wytrzymałości na 
wiatr projektowanych mostów nowo­
czesnych typu wiszącego.

Ostatecznie zdecydował o tym wy­
padek, jaki miał miejsce w 1940 r. 
w Ameryce, kiedy to wspaniały most 
wiszący o rozpiętości 90 m w Taco- 
ma zawalił się w wyniku silnego ko 
łysania, spowodowanego bardzo sil­
nym wiatrem. Wówczas to zbudowa­
no w Waszyngtonie specjalny tunel 

aerodynamiczny, długości trzydziestu 
paru metrów, specjalnie dla badania 
wytrzymałości modeli mostów wiszą­
cych.

Obecnie w zbudowanym już tunelu 
badane są modele, budowane w skali 
1:100, całych mostów (a nie tylko 
przęsła wiszącego). Badania w „tu-i 
nelu wiatrów“ pozwalają nie tylko 
na określenia stopnia wytrzymałości 
danego mostu, lecz nadto — umożli­
wiają uczonym ustalić, jakie elemen­
ty i cechy budowy najlepiej odpowia­
dają stabilności mostów wiszących.

(m).

Teraz przystąpił Simond do drugiej, 
decydującej części doświadczeń a. 
Uniósł na chwilę szczelną siatkę, przy­
krywającą słód i> do wnętrza słoja 
wpuścił zawieszoną na sznurkach ma­
łą klatkę, w której umieszczony był 
młody, zdrowy szczur, złapany przed 
dwoma tygodniami w Bombaju, trzy­
many dotąd w odosobnieniu i obronio­
ny pilnie przed możliwością zakaże­
nia. Klatka ta umieszczona została we 
wnętrzu słoja wprawdzie, ale w po­
wietrzu, na wysokości kilku centyme­
trów ponad dnem słoja.

Trzy ściany tej klatki sporządzone 
były z materiału szczelnego, dno na­
tomiast i ściana przednia były z siat­
ki o szerokich (średnica 6 milimetrów) 
oczkach. Szczur zdrowy, znajdujący 
się w opisanej klatce, nie mógł mieć 
oczywiście bezpośredniej styczności 
ani ze szczurem chorym» ani też z 
piaskiem, znajdującym się na dnie 
słoja. Był natomiast narażany na... 
pchły, które mogły bez trudności sko­
czyć ze szczura chorego do klatki 
zawieszonej we wnętrzu słoja.

Nazajutrz chory szczur, znajdujący 
się na dnie słoja, zginął. Simond po­
zostawił ciało padłego szczura na 
dnie słoja przez jedną dobę, potem 
wyjął je, zachowując wszelkie o stróż* 

...zakażone 
szczury, a

pchły skaczą na zdrowe 
w ich Iraku — na czło­

wieka.

mości. Sekcja wykazała obecność mnó­
stwa żywych zarazków dżumy.

Tymczasem szczur, żyjący w klat­
ce zawieszonej wewnątrz słoja, jadł 
i zacho wywal się normalnie przez 
cztery następne dni. Simond sądził 
już, że eksperyment uważać należy za 
nieudany, gdy naraz piątego dnia 
szczur przestał jeść: sierść mu się 
zjeźyła, zwierzę przykucnęło w kącie 
kilatki i przestało się poruszać.

Nazajutrz wieczorem szczur pad!. 
Simond dokonał natychmiast sekcji 
i zbadał pod mikroskopem krew. We 
wnętrznościach padiłego zwierzęc a 
znalazł — ku swej radości — typowe 
zarazki dżumy.

Było to 2 czerwca 1898 rokiu. Tajem­
nica rozsiewania zarazków dżumy zo­
stała rozwiązana.

Meksyku też były piramidy

t

kamienne pomniki dawnejTak wyglądają piramidy meksykańskie,
chwały czerwonoskórych mieszkańców

Polski wynalazek w Szkocji
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OKRYCIA JESIENNE
go jeszcze ciemny pasek i ciemne 
wyłogi kieszeni.

Fason drugi, to skromny kostium 
o gładkiej, wąskiej spódniczce, z 
bardzo oryginalnym, choć prostym 
żakietem. Ładne są klapy żakieta, 
nakładane kieszenie i wcięcie, za­
znaczone odciętą baskiną o zaokrą­
glonych rogach.

Wreszcie trzeci kostium sportowy 
jest o tyle praktyczny, że ma bar­
dzo szeroką spódniczkę. Można w 
niej stawiać zamaszyste kroki, piąć 
się pod górę i wskakiwać na konia. 
Fason naprawdę młodzieńczy.

Kto ma dwa stare płaszcze, ciem- 
ny i jasny, niech spróbuje zestawić 
coś trzeciego na wzór podanego niżej 
b. pomysłowego płaszczyka.

Jak widzimy, ramiona 1 rękawy,
krojone w fantazyjny reglan,. są 
kontrastem reszty. Dochodzi do te-

Kostium sportowy, szeroka spódmcz- 
ka umożliwia swobodne ruchy.

Skromny kostium z oryginalnym, jak 
widzimy, żakietem.

Zwycięstwo sosny w Polsce
i całej Europie środkowej

Dawne lasy polskie, sprzed lat ty­
siąca 1 więcej, przedstawiały się od­
miennie niż obecne. Przede wszyst­
kim zajmowały one znacznie większe 
przestrzenie, po wtóre zaś miały cha­
rakter bardziej mieszany, większą 
różnorodność • drzew.

Z biegiem wieków lasy uległy znacz 
nemu przerzedzeniu. W roku 1937 
zajmowały już tylko 22.2 proc, po­
wierzchni kraju, wskutek zaś doko­
nanych przez Niemców zniszczeń ule­
gły w ostatniej wojnie dalszemu prze­
trzebieniu. Obecnie jesteśmy na jed­
nym z ostatnich miejsc w Europie 
a może i na całym świecle, jeśli cho­
dzi o zalesienie kraju.

Charakter lasu w Polsce zmienił 
się w wyniku... druzgocącego zwy­
cięstwa sosny nad innymi drzewami. 
Dzięki swej żywotności, przystosowa­
niu do gleb piaszczystych i do suszy 
(klimat nasz jest raczej suchy), za­
jęła sosna 
siony.

Możemy
1) mała 

woj. krakowskie z rzeszowskim, gdzie 
sosna dzieli swą przewagę ze świer 
kiem 1 jodłą. Ostatnio wymienione 
gatunki przeważają nawet w terenie 
górzystym, do którego są przystoso 
wane. Razem stanowią lasy iglaste 
według Małego Rocznika Statystycz 
nego z 1939 r. około 80 proc, lasów 
w tym przypada na sosnę około 3( 
proc., na świerki również 30 proc 
na jodłę około 20 proc. Wśród drzew 
liściastych przeważa buk.

Dalszy pochód sosny w tej strefie 
zdaje się być wstrzymany.

2) wielka strefa, obejmująca całą 
pozostałą Rzplitą łącznie z Ziemiami

niemal cały obszar zale-

Co słychać na świecie

Wielka parada sportu Śmiecące georoinie

w Moskwie
W dniu 22 lipca r.b. na wielkim 

stadionie sportowym KS Dynamo w 
Moskwie odbyła się wielka parada 
sportu, stanowiąca zarazem manife­
stację młodzieży na cześć zwycię­
skiej armii radzieckiej.

W manifestacji wzięło udział 50 
tysięcy dziewcząt 1 chłopców, a udział 
ten nie polegał tylko na paradzie 
marszowej. Wszyscy uczestniczyli w 
gromadnych wspaniałych pokazach 
gimnastycznych, tańcach ludowych 
oraz demonstracjach w lekkoatletyce, 
grach sportowych itd.

Trybuny obliczone na 75 tysięcy 
widzów były szczelnie wypełnione 
publicznością. W loży prasowej za­
siadał generalissimus Stalin w oto­
czeniu członków rządu.

Z okazji owej parady sportowej 
znany dziennik radziecki „Izwle- 
stia“ zamieścił artykuł, w którym 
młodzież sportowa w Związku Ra­
dzieckim wezwana została do gene­
ralnego ataku na rekordy światowe 
dla rozsławienia w świeeie 
ojezyimy.

Fale ultradźcuiękoiue
m roli... mydła

Generalissimus Stalin (pierwszy od lewej) w otoczeniu radzieckich dostoj­
ników państwowych przygląda się wielkiej paradzie sportowej na stadio­

nie „Dynamo“ w Moskwie.
złożami ziemi oraz doświadczenia nad 
wzrostem roślin. Rejony te stać się 
mają w niedalekiej przyszłości ośrod­
kiem rolniczym, wysuniętym na dale­
ką północ.

Radziecki Instytut Badań Arktycz- 
nych, jak donosi miesięcznik angiel­
ski „Discovery“, wysyła na tereny 
arktyczne kilka ekspedycji meteoro­
logicznych. (m).

Pewnego razu jesionią ogrodnik 
moskiewski Kapler zaobsu ./owal cie­
kawą fosforescencję jednego z gatun­
ków georglnll żółtej. W czasie ciem­
nych wrześniowych nocy kwiaty tego 
gatunku georgini świeciły mienią­
cym się światłem.

Zjawisko to, które prócz Kaplera 
obserwowała większa ilość osób, trwa 
ło przez całą jesień i znikło dopiero 
z nastaniem przymrozków.

Odzyskanymi. Sosna zwyciężyła tu na 
całej linii, wypierając nawet upartą 
brzozę 1 stanowi 80 — 85 proc, ogó 
łu drzew leśnych. Poważniejsza do 
mieszka jodły istnieje tylko w górach 
kieleckich, świerku — w Białostoc­
kim i na Śląsku. Drzewa liściaste sta­
nowią zaledwie kilkanaście procent, 
wśród nich zaś wymienić należy, jako 
najczęstsze, dęby (Lubelskie), brzoźy 
(najwięcej w woj. Warszawskim i 
Łódzkim) i olszynę.

Sosna odniosła pełne zwycięstwo 
nie tylko u nas. Podobne zjawisko 
stwierdzono w całej Europie środko­
wej i północnej, oprócz stref najbar­
dziej wysuniętych na północ, gdzie 
zamiast lasu występują jedynie kar­
łowate drzewka na tle mchów czyli 
t. zw. tundra. H. R.

Bądźmy praktyczni

u

rozróżnić dwie strefy: 
strefa, obejmująca jedynie

zrobiony
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rozładowuje te siły w zwykłym pro­
cesie prania. Lecz Bell był zdania, 
że... zło, wyrządzone przez elektrycz­
ność, przez nią musi być naprawione. 

W zbudowanym przez siebie apara­
cie — zanurza Bell brudną tkaninę 
w wodzie, następnie przepuszcza 
przez nią drgania o wielkiej często­
tliwości (ultradźwiękowe). Drgania 
te rzeczywiście usuwają z tkanin 
brud, są bowiem dość silne, aby po­
konać elektryczne przyleganie cząste­
czek brudu.

Ten nowy sposób „prania“ tkanin 
całkowicie eliminuje mydło, a co waż­
niejsze — wiele pracy oszczędza 
praczce. Brud „wydrgany“ zostaje 
z tkanin w przeciągu 10 minut.

Aparat dr. Bella zdał egzamin na 
razie w pracowni naukowej. Obecnie 
wynalazca przystąpił do opracowania 
aparatu, który nadawałby się do pro­
dukcji masowej, (m).

mydło, Gadająca lampa
z bru- j---------- ——----------—

Elektryczna ,,pokusa

OPERACJA W EPOCE 
PRZEDHISTORYCZNEJ

swojej
(k.)

Pod kokieteryjną nazwą „pokusa 
opatentowany został wynalazek koł­
dry elektrycznej.

Kołdra ta, nagrzewająca się sto­
pniowo, utrzymuje jednakową tempe­
raturę ciepła przez wiele godzin. Po­
zwala, dzięki temu, spać zimą w nie- 
ogrzanym pokoju, przy otwartych ok­
nach. Jest cienka i lekka, a jednak 
znakomicie zabezpiecza od chłodu,

„Pokusa“ elektryczna już w bieżą­
cym sezonie jesiennymi produkowana 
będzie masowo. Wynalazkiem zainte­
resował się świat lekarski, (k).

Dotychczas stosowaliśmy 
i gorącą wodę dla oczyszczenia 
du wszelkiego rodzaju tkanin, nie­
kiedy zaś — środki chemiczne. Obec­
nie — tkaniny prać będziemy ...fala­
mi ultra-dźwiękowymi.

Doświadczenia w tym kierunku zo­
stały już przeprowadzone z pełnym 
sukcesem. Dokonał ich angielski in­
żynier-elektryk, John Bell, w skon­
struowanym przez siebie aparacie.

Pan Bell wyszedł z założenia, że 
większość cząsteczek brudu, przyle­
gających do powierzchni tkanin, jest 
naładowana ujemną elektrycznością, 
a więc — za to przyleganie odpowie­
dzialna jest jak gdyby energia elek­
tryczna. Chemiczne działanie mydła

Oto, w jaki sposób wynalazca Bell 
„pierze“ dźwiękowymi falami brudną 

tkaninę. |

Lekarz radzi

Lampę uważamy powszechnie za 
symbol niemoty, o czym świadczy po­
pularne powiedzenie „gadaj do lam- 
py“.

Tymczasem Paryż wystartował w 
tym roku z wielką sensacją technicz­
ną, którą jest właśnie lampa gadają­
ca.

Wynalazca ulokował w stojącej 
lampie elektrycznej radiową stację 
odbiorczą, ukrytą w drewnianej pod­
stawie. Natomiast głośnik zakonspiro­
wany został w pięknym dekoracyjnym 
abażurze.

Kto wie, wkrótce — być może — 
znikną z naszych mieszkań brzydkie 
skrzynki radiowe, a odbiorniki znaj­
dą miejsce w eleganckich, upiększają­
cych mieszkanie lampach elektrycz­
nych. (k).

Uczeni radzieccy penetrują

— A TERAZ POPROSZĘ SIO­
STRĘ O ŚRODEK NASENNY- 

Jakie świecą gwiazdy 
nad naszymi głomami we wrześniu?

strefy podbiegunowe
Radziecka Akademia Nauk zesta­

wiła i wyekwipowała sześć ekspedy­
cji badawczych, które udają, się na 
tereny podbiegunowe dla celów nau­
kowych.

W rejonach Igarkl i dolnego Jeni 
seju przeprowadzone będą studia nad
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O CZERWO NCE .
Koniec lata i początek jesieni to 

także pora corocznego nasilenia 
czerwonki. Fakty te są ze sobą w 
ścisłym związku,

— Czy spożywanie owoców może 
być przyczyną czerwonki? Czy owo­
ce mają własności chorobotwórcze?

Oczywiście, nie. Czerwonka jest 
chorobą zakaźną, jej przyczyną są 
drobnoustroje, przebywające w wo­
dzie,, w ziemi, a przede wszystkim 
w ustroju ludzi chorych lub ozdro­
wieńców. Najważniejszym źródłem 
zarazków czerwonkowych jest ciało 
ludzkie; zarazki przebywają w świetle 
jelit grubych i wydalane są naze- 
wnątrz ze stolcem. Stąd mogą się 
one przedostawać do ziemi, do wody 

, w źle urządzonych i niezabezpieczo­
nych studniach i t. d. Olbrzymią rolę 
w przenoszeniu zarazków czerwonko­
wych odgrywają wszędobylskie mu­
chy W swoim przewodzie pokarmo­
wym i na swoich owłosionych ła­
pkach mogą one przenosić zarazki 
na spore odległości, co stanowi 
ważny czynnik w rozpowszechnianiu 
się epidemii.

Owoce stanowią 
źródło witaminów w pożywieniu lu­
dzi; zwłaszcza dużo zawierają one 
cennego witaminu „C". Duża zawar 
tość cukru i błonnika w owocach 
wpływa na uregulowanie trawienia. 
W olbrzymiej większości przypadków 
owoce są zjadane w stanie surowym, 
de obierane i nie myte. Na tym 
właśnie polega niebezpieczeństwo 
wywołania choroby: na skórce owocu 
mogą się znajdować liczne zarazki 
czerwonki, przeniesione przez muchy, 
lub zostawione przez palce sprzeda­
wcy, tragarza lub kupującego.

Czerwonka jest ciężką chorobą za 
kaźną, która do niedawna- .wykazy­
wała znaczną śmiertelność. Najważ­
niejszymi objawami czerwonki są

najważniejsze

bóle brzucha, zwłaszcza w dole po 
stronie lewej, i biegunki, z początku 
przeważnie śluzowe, ’ później ze 
znaczną domieszką krwi (stąd nazwra 
choroby). Liczba wypróżnień może 
dochodzić do 30 i więcej na dobę, 
co bardzo wyczerpuje chorego i do­
prowadza do dużego stopnia odwod­
nienia ustroju. Przy niektórych 
postaciach czerwonki spostrzega się 
podwyższenie ciepłoty i objawy 
ogólnego zatrucia. Powrót do zdrowia 
odbywa się powoli, przebycie cho­
roby pozostawia długotrwałe osła­
bienie.

Najlepszy sposób leczenia czerwon 
ki polega na podawaniu środków 
sulfonamidowych — sulfoguanidyny 
lub sulfotiazolu. Sposób stosowania 
i wielkość dawek musi określić le­
karz. Wprowadzenie omawianych 
środków dox leczenia czerwonki 
zmniejszyło śmiertelność prawie do 
zera.

Najważniejszym czynnikiem w za 
pobieganiu czerwonce jest przestrze­
ganie skrupulatnej czystości. Mycie 
rąk przed każdym posiłkiem 
każdym użyciu toalety, mycie 
ców i unikanie picia surowej 
z niepewnego źródła (studnia, 
stojąca lub nieprzefiltrowana 
rzeczna) powinny się stać nieprze­
kraczalną regułą.

Duże znaczenie ma zwalczanie 
much. W okresie nasilenia epidemii 
zaleca się także zażywanie „bakte­
riofagu czerwonkowego“, który jest 
hodowlą niezmiernie drobnych 
razków, zabójczych dla... 
czerwonki. Bakteriofag 
dzie wytwarzany przez 
Zakład Higieny i będzie 
wszystkich.

Gwiazdy, najjaśniej świecące we 
wrześniu. Aby odnaleźć je na niebie— 

mapkę trzeba trzymać nad głową.
Oto — mapka gwiazd na niebie, 

jasno świecących we wrześniu. W 
tym układzie, jaki zaznaczyliśmy na 
mapce, widnieją one około 
10 wieczorem, lecz co 24 
przesuwają się nieco na 
stąd — w połowie września 
je będziemy w tym układzie nieco 
wcześniej, o godz. 9 ej, a pod koniec 
miesiąca — o godzinie 8 wieczorem.

Jeśli chcemy rozpoznać na niebie 
gwiazdy, uwidocznione na naszej 
mapce, musimy się odpowiednio

zorientować. Sam jej środek przypa 
da akurat ponad naszą głową. Jeśli 
stoimy twarzą skierowani na pół. 
noc, mapkę należy trzymać w ręce 
tak, aby litery Pn (północ), wydru­
kowane na obwodzie koła, odpowia­
dały kierunkowi północnemu świata. 
Wówczas łatwo odnajdziemy na nie 
bie te jasno świecące gwiazdy, jakie 
zaznaczyliśmy na naszej mapce.

Jupiter jest we wrześniu jedyną 
planetą, widoczną wczesnym wie. 
czorem, ale zachodzi na południowo- 
zachodnim skłonie nieba już o godz. 
9-ej, a pod koniec miesiąca znikać 
będzie w półtorej godziny po za­
chodzie słońca. Mars wschodzi na 
północo-wschodzie około godziny 12 
w południe, a Saturn widoczny 
na wschodniej stronie nieba 
przed wschodem słońca. Venus 
du je się w ciągu wrzęśnja 
blisko słońca, aby mogła być 
dzialna.

Spośród gwiazd stałych, zaznaczo 
nych na naszej mapce, grupy rozlo­
kowane na południowo-wschodzie 
będą stosunkowo mniej Jasne. W gru 
pie tej widnieje Delfin, Aquarius 
(trójkąt z gwiazdą w środku), Koza 
Morska. Czworobok Pegaza znaj du 
je się na wschodzie, Łabędź — pra 
wie nad naszymi głowami, Vega nie 
co na zachód od Łabędzia. Arkturus 
zaś blisko horyzontu na północo- 
zachodzie Capella jest najjaśniejszą 
gwiazdą na północo-wschodzie.

zbyt • 
wi- .

godziny 
godziny 
zachód, 
widzieć

Nasze zadanie Nr 12

i po 
owo. 

wody 
woda 
woda

ZNACZENIE WYRAZÓW

3F Imię biblijne, 
4H Dobry duch z 
Azji, 6A Rzeka w 
zakaźna, 61

4A Unię 
bajki. 5E 
Rosji, 6E 

..Stój“ — po

żeńskie, 
Kraj w 
Choroba 
włosku, 

7D Oznaczenie czasu, 8B Silna karta 
w grze. 8G Ptak, 9A Miasto w Polsce, 
9H Inaczej kość — wspak, 10A Jaja 
rybie, 10H Środek znieczulający, 
11A Zjawy, 111 Postać z powieści 
Kraszewskiego.

Poziome: Ai Postać mickiewiczuw 
ska, A» Narkotyk, preparowany* z 
soku konopi, Bi Złudzenie, Ba Łódź 
biblijna. C1 Pomieszczenie, Cs Do 
pływ rz. Garonny, D2 Rowek, wy­
cięty w desce, D7 
Opera, F1 Jasne 
Fr> Imię biblijne, 
Dźwiny, Gs Mocny 
Hs Grecka bogini 
biblijne, I« Utwór muzyczny, Ji Ma­
teriał opałowy, Ja Imię żeńskie, Ki 
Miasto nad Adygą, Ks Miejscowość 
w starożytnej Grecji, słynna z wy­
kopalisk.

Pionowe: 1A Część uczesania, 1E 
Dawna nazwa Polaka, 2A Uczony 
mahometański, 2H Moneta w staro­
żytności, 3A Rzecz święta, zakazana,

Złota moneta, E4 
piwo angielskie.

Fa Dopływ rzeki 
napój, Hi Kłębek 
zemsty, Ii Imię

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 11

K A B A T
A M A N U
B A R O IX
A N □ D A
•T U IX A N===^

(lekarz).
Nowy, modny

z dwóch starych płaszczy.

za- 
zarazka 

wkrótce bę- 
Państwowy 

dostennv dla
płaszcz

.A JESC SIĘ CHCIAŁO. - TRUDNO: LEPIEJ PÓŹNO, 
NIŻ WCALE I

NO, MACIEJU. TEN KAWA. 
LEK BĘDZIE SIĘ °ALIŁ NAJLE­
PIEJ.


